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Kto sznka taniego i dogodnego ku 


bez blagil!! roby, bielizny lub towarów manufakturowychy hi 
ten niech spieszy do ją 
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„Bazaru Gdańskiego" 


ul. MILSZA Mż 42, 
gdzie naprawdę aa warunkach dogodnych może naby6 4 


na raty i za gotòowhke:; 0 


mbrania, suknio,-pelta, ubranke "i t. d, wykcuane śolidrie í z dobrych ) 
matecjałów w warsztatach własnych ię 
Przyjmuje się także obstalunki z powiorzonych materjałów. 
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|| Wielka konkurencj 
imon VROEG MEBLOWA! 5 


'Wyściełanych oraz lustra różnych roz- | Meble wyściełane. pokojowe I biuro- 
miarów, nabywać można we oraz lustra ze szkła belgijskiego 
po cenach niskich po cenach zniżonych na wa" 


aa warunkach bardzo dogodnych | punkach bardzo dogednych 
w firmie 
poleca | 


F. Nasielski |A. W. Sierakowiak 


RZGOWSKA Ni 4. 


garde- 


PZ ZZEKYPYKZW 
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na warunkach najdogodniejszych, 
wszelką garderobę damską i męską oraz 
wielki wybór towarów manufakturowych 
poleca J. O E 1 MOW LC MZ 


Hiowomicjzka 28 magazyn frontowy i przez bramę. 


Ceny konkurencyjne. 
UWAGA: Obstalunki wykonywuje się w ciągu 4 dai. © 
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wina, likiery w wielkim 
wyborze poleca 
SKŁAD WIN 
St. Nowakowskiego 
| ui. Zgierska Hs 39. 
Stowarz i s 
waga. towarrzarosiom I. wsze! i 


xde go roużaju ;. stytucjom 
vjpOlecRnym uczy takurte 
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Robotnicy i Urzędnicy! 


Jeżeli choecie naprawdę pe cenach 

konkurencyjnych i na dogednych wa- 

runkach nabyć wszelką manufaktu- 
rę—spieszcie do tirmy 
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| Łódź, Konstantynowska 7, sklep 
| OKAER Dla przyjezdnych rabat ! 
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. Miesięcznie Mk. 2200 
b a odnoszenie m 
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Komu tylko potrzebne jost nowe ubranie 

A trudno mu jost zebrać całoj sumy na nie, 
Ten niechaj bez namysłu w Md) pra intencji 
Pospiossa choć bos floty wpros 


Wielki wybór 


Kamasze męskie od 110.000 „ 
Wielki wybór różnych fasonów. 


o Konkurencji, 


Administracja czynna od godz. 9 do 12 
w poł. i od 4 do 7 wiecz. 


Rękopisów nie zwraca się, 


Wielka Konkurencja! 
Magazyn garderoby damskiej, męskiej i dziecięcej 


ul, Główna AB 54. ' : 


U W A Gr Al 
Chrześcijańska konkuronoja taniego OBUWIA 
Warsztaty Inwalidów Wojennych, Piotrkowska 183 w podwórzu. 
Swój własny wyrób własnych warsztatów gwarantowany. 

Sandały od 650.000 mk. | 


Przychodźcie a przekonacie sią, ż6 u nas 
najtaniej ładnó i dobre. 
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CENA OGŁOSZEŃ, 
Przed py mk. 780, w 
m 


Redaktor przyjmuje codziennie Od 4 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 
ì piątki od 6—8 wiećz. 


szenia nadsytane po g. 
50 proc. drożej. 


Konto czekowe P. K. O. 60.143. 


Gdzie odlecą go rychło wszelkie tarapaty, 

Bo tu sobie ubranie nabędzie na raty! 
Więc zacny Łodzianinie mie bądźżo uparty 
| spłesz zaras na Główną pod 54. 


Ceny korkurenoyjune! 


Pantofle damskie od 90.000 mk. 
Lakiery od 130.000 .» 


Po wyborach. 


Wynik wyborów zeszłotygod- 


niowych do Rady Miejskiej jest 
znaniionny z wielu względów. Prze- 


$' dowszystkiem okazało się, Że” Łódź 


jest miastem, w którem przewagą 
stanowczą ma żywioł polski.. Jeżeli 
bowiem na listy polskie na ogólną 
liczbę 75 przypada 58 radnych (N. 
P.R.—20; Chjena— 34; P. P. S.—9). 
co stanowi 70,66...proe., to na listy 
niemiecko-żydowskie przypada nie- 
całe 29,33 mandatów radzieckich. 

Stosunek ten wypadłby dla pol- 
akości jeszcze- pomyślniej, gdyby lu- 
dność polska wzięła czynniejszy u- 
dział w wyborąch. Stwierdzoną jest 
bowiem rzeczą, że w większości ob- 
wodów przeciętnie zaledwie połowa 
uprawnionych do głosowania wy- 
borców Polaków złożyła swe głosy, 
zydzi natomiast i Niemcy wzięli w 
wyborach udział bardzo żywy. 

Mimo to jednak Polacy zyskali 
przewagę. Jest to okolicznością bar- 
dzo ważną dla kierunku gospodarki 
miejskiej. Szanując bowiem prawa 
mniejszości narodowych w grani- 
cach, przewidzianych konstytucją, 
będzie można odrzucać wszelkie na 
niczem nie oparte uroszczenia mniej- 
szości. . Wszelkie dążenia źywiołów 
-niepolskich do zajęcia uprzywilejo- 
wanego stanowiska gospodarza w 
naszem mieście muszą po niedziel- 
nych wyborach przejść do krainy 
nieziszczalnych marzeń. Miasto Łódź 
jest miastem polskiem i musi być 
w tym duchu rządzone. 

Przyszłym jednak ojcom miasta 
nie wolno też zapominać o tem, że 
do tego decydującego zwycięstwa 
polskości przyczynił się w znacznym 
stopniu polski robotnik łódzki, który 
już zresztą niejednokrotnie swemi 
czynami zaznaczał, że jest obywate- 
lem, troskliwym o dobro swego Na- 
rodu 1 Państwa. Z tego jednak 
względu interesy i potrzeby szoro- 
kich mas robotniczych powinny w 
przyszłym Magistracie znaleźc zro- 
zumienie i odozucie. Innemi słowy 


gospodarka naszego miasta musi 

być prowadzona w duchu demokra- 

tycznym. z 
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Wybory zeszłoniedzieine były o- 
statecznym porachunkiem ; robotni- 
ków łódzkich z P. P.S. Obrachunek 
ten wypadł placzliwie dla tej partji, 
która do pierwszej Rady Miejskiej 
przeprowadziła 25 radnych, a do o- 
becnej tylko 9. 

Na pytanie, dlaczego się tak 
stało, każdy -przecietny obywatel da 
jedną odpowiedź, że źle rządzili. 

I taka odpowiedź w połowie 
tylko jest prawdziwa. Pepesowcy 
przegrali dlatego, że nie- starali sią 
szczerze wykonać tego, co rzeszom 
wyborczym obiecywali. Nie wyka- 
zali nawet gramu minimalnego. 

Przy wyborach obecnych prze-- 
chwalali się tylko szkolnictwem, jak- 
gdyby cała gospodarka miejska po 
legała tylko na prowadzeniu wy 
działu szkolnictwa. Z naszymi łódz: 
kimi socjalistami zaszło w tym wy: 
padku to, coi z włoskimi ich to- 
warzyszami, którzy, niemogąc čo- 
trzymać obietnic, poczynionych pro- 
letarjatowi, zostali przezeń ode- 
pchnięci i wydani na pastwę taszy- 
stom. 

Pepesowcy przegrali i dlatego 
jeszcze, że z placówek pracy publioz- 
nej, z placówek dozorowania i za- 
rządzania mieniem publicznem uczy- 
nili ciepłe gniazdka dla róźnych fa- 
wanturniczych obieżysasów partyj- 
nych, którzy swą ląkkomyślnością, 
skandalicznem prowadzeniem się, 
ośmieszałi partję, ich wysuwającą 
i urzędy, które piastowali. Stup: 
nicki, Badzian, Pitcer, Wilczyński— 
oto są pepesowscy działacze komu: 
nalni, którzy swą działalnością przy: 
gotowali klęskę PPS. Kara jest zre: 
Bztą zasłużona, Dziś spotkała PPS, 


jutro spotka każdego, kto chcialby 
ją naśladować. ż 


o 


o 


Nie wolno bowiem bezkarnie, jak 
to czynili pepesowcy „oianąć się do 
urzędu jako do łoża cieplego, aby 
w niem spać, a cenió miejsce u- 
rzędowania jako karczmę przy dro- 
dze wedle dochodów jej”. A taki 
był niestety stosunek dotychczaso- 
wego Magistratu do gospodarki miej- 
skiej. I dlatego ogół wyborczy od- 
wrócił się od nich i dał swe głosy 
na tych, do których ma zaufanie. 


mija 


Urzedowy wynik 
wyborów. 


W czwartek sprawdzono osta- 
tecznie i ogłoszono urzędowo liczbę 
oddanych głosów i ilość mandatów. 
Upoważnionych do głosowania było! 
260,676. Ważnych głosów oddano 
172,420. 

Z tego na listę: 

N 2. — 10,004 mandatów 9, zast. 4 
4. — 8,081 mandatów 8, zast. 1 
0. — 2,910 mandatów 1, zast.— 
7. — 42,882 mandatów 20, zast. 11 
8. — 50,772 mandatów 24, zast.13 


10. — 11,722 mandatów 5, zast. 2 
11. — 4685 mandatów 3, zast. 1 
12 — 5,5681 mandatów 2, zast. 1 
13. — 1,826 mandatów, zast.— 
14, — 028 mandatów, zast,— 
15. — 1,822 mandatów —, zast. — 
16. — 8,875 mandatów 4, zast. 2 
17. — 9,884 mandatów 4, zaat. 2 
18. — 571 mandatów, zast. — 


19. 2 mandatów—~, zast.— 
20. — 3,920 mandałów 1, zast.— 
Ogółem mandatów 75, zastęp. 37. 
+ 7 | 
Z listy Nr. 7 wohodzą do Rady 
Miejskiej: 

Dr. B. Fichna, adwokat. 

W. Wojewódzki, inżfnier. 

J. Bednarczyk, działacz związkowy. 

Fr. Waszkiewios, prac. handl. 

Fr. Kurek, tkacz, 

Dr. Maozewski, lekarz kasy chor. 

Józef Muszyński, kooperatysta. 

Dr. Arot, lekarz kasy chorych. , 

Ki. Karliński, buchalter. 

Kas. Papis, nauoyciełl. 

Józef Zubert, tkacz 

B. Pfeifer, bankowiec. 

Qoepert, kooperatysta. 

Bobczak, rebotnik. 

Pałkowski, biuralista, 

Nowicki tkacz, 

Bachner, robotnik. 

Dworsniecki, urz, kol. 

F. Dąbrowski, kierownik związków 
zawodowych, 

J. Młotecki, robotnik. 

v A e. 

Według zawodów, skład nowej rady 
przedstawia eig jak następuje: adwoka- 
tów 4, lekarsy 6, inżynierów 6, nau- 
czycieli 6, handlowców 7, kooporaty- 
stów 3, dsiałaczy związków zawod. 18, 
tupoów 5, aptekarz 1, urzędników pań- 
Btuowych 4, dyrektorów fabryki 2, dru- 
kara 1, robotników 10, dziennikarzy 2, 
innych zawodów 8. 

Według wykształcenia: średnie wy- 
keztołcenie posiada 18 radnych, wyí- 


856 — 18, 
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Jak się dowiadujemy z najmiaro* 
dajniejszego śródła, wszelkie pogłoski © 
rzekomych układach NPR. z jekiemi- 
kolwiek stronnictwami celem rzekomo 
stworzenia większości w Radzie Miej- 
skiej, całkowicie mijają sią z prawdą 
i eg wyssana z palca. 


FARTUCHY 


bluzki i halki z towarów własnych, 

a więc gwarantowanych kolerów po- 

leca hurtowo i detalicznie praco- 
wnia fartuchów 


AL SZMMID'L 
Zgierana A 45, 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


„PRACA' — 20 maja 1028 n 


OSZCZĘDZA 
DEF „WYGODĄ 


Najaewsze Konfekcji damakia, męaktsj 1 dałecianel, manufaktury ] obawia, klóre 


sony siada w wielkim wybor£e. 


ten kto zaopatruje się ra każdy sezun zawczasu 
kupując ma raty, lnb za gotówkę. w firmie 


PIOTRKOWSKA 238. 


UWAGA: Wszelkie obatalnnki wykonywujemy we włassęj pracowni w przeciągu 4-ch dnl 


(Fiiji nie posiadamy). 


Trochę szczegółów 
z głosowania. 


Na życzenie części naszych czy» 
telników podajemy powyżej wykaz tych 
obwodów, w, których nasza lista uzy- 
Bkała przewsgę nad ósemką. 

3 ebwód 6 (ul. Ogrodowa 14) 


2 » 14 (ul. Brzezińska 41) 
B) s 15 (ol. Młynarska 2) 
4 » -16 (ul. Mickiowioza 7) 
9 „ 18 (ul, Młynarska 2) 
» 19 (ul. Rajtera 11) 
7) » 25 (ul. Widok 7) 
3) » 26 Ge „ „) 
D » 28 (ul. Magistracka 8) ' 
10) » 80 (ul. Zgierska 116) 
11) » 81 (uł. Rybna 16) 
12) » 82 (uł. Aleksandrowska 45) 
18) » 94 (ul. Szkolna 16) 
14) » 36 (ul. Prusa 15) 
15) „ 86 (ul, Sierakowskiego 54) 
16) ə» 38 (ul. Aleksandrowska 121) 
17) > 89 (ul. Klinka 4) 
18) » 41 (w, Polra 9) 
10) a 78 (ul. Z gajnikowa 32) 
20) » 80 (ul. Przędzalniana 37a) 


21) 107 (ul. Zielona 32) 


5 
an „ 124 (ul, Gubernatorska 3) 
28 „ 182 (Wodny Rynek 4) 
24) „ 138 (ul. Nowozarzewsgka 68) 
25) » 139 (ul. Suwalska 16) 
26) „ 140 (ul. Suwalska 16) 
a7) „ 141 (ul. Nowozsrzowska 20) 
28) » 144 (ul. Napiórkowskiego 31) 
29) = 145 (ul. Rzgowska 17) 
80) „ 146 (ul. Rzgowska 25) 
31) » 148 ful. Rzgowska 33) 
32) » 149 (ul. Rzgowska 83) 
838) „ 150 (ul. Szosa Pabjanicka 8) 
84) „ 161 (ul. Szosa Pabjahioka 84) 
35) » 162 (ul. Szosa Pabjanioka 34) 
30) » 168 (ul. Kątna 17) 
87) „ 154 (ul. Czerwona 8) 
88) » 166 (ul. Rątna 17) 
89) » t66 (ul. Radwańska 69) 
40) » 160 (ul. Napiórkowikiego 26) 
41) „a 161 (ul. Nowosenatorska 4) 


W wykazie powyższym Di6 u- 
wzglądnionych zostało 7 obwodów, z któ- 
rych nie udało nam się dotąd otrzy- 
mać dupych, 
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Robotnicy polscy we Francji 


Prezes Klubu Parlamentarnego N. 
P. R., Dr. Stanisław Wachowiak refero- 
wał w Komisji: Spraw Zagranicznych stan 
wychodźtwa zarotkowego wc Franoji. 
Poniżej podajemy referat jego w stresz- 
czeniu. 
jedną z najbardziej palących kwe- 
stji polskich jest kwestja emigraoji. Nie 
mówię juź o emigracji zamorskiej, dla- 
tego, że nastręcza ona w te chwili mniej 
kłopotu, ograniczę się tylko w związku 
z wnioskiem nagłym=jaki-wuiósi—+posel 
Herz z Klobu N. P, R. w sprawic niedo- 
statecznej opieki państwowej nad emig- 
racją polską we Francji (Druk nr. 207) 
Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że na 
zachodzie Niemiec do wojny europejskiej 
rzebywało razem 600,000 Polaków. Po- 
acy ci rekrutowali się przeważnie z b. 
zaboru pruskiego. Zatrudnieni byli oni 
w ciężkim przemyśle niemieckim, w gór- 
pictwie i hutnictwie. Byli to robotnicy 
PE kwalifikowani, robotnicy, na 
tórych — śmiało rzecz można — opie- 
rala się potęga przemysłowa Niemieo. 
Przewrót polityczny, jakiego byliśmy 
świadkami po ukończonej wojnie enro- 
pejskiej i po upadku Niemiec zmienił 
stosunki na tem wychodztwie. Ucisk 


polityczny ze strony Niemiec powodował, 


pewne przesunięcie się w kierunku tej 
emigracji. Szereg najwybitniejszych je- 
dnostek powróciło do kraju, przeważa- 
jąca liczba jednak emigrantów o tem 
marzyć nie mogła, albowiem stały na 
przeszkodzie trudności ekonomiczne mło- 
dego państwa polskiego. Szalejące bez- 
robocie oraz katastrofalny brak miesz- 
kań, zmusiły nawet tych, którzy przy- 
jechali do Ojczyzny, ażeby walczyć w 
armji narodowej, czy to w obronie Lwo- 
wa, czy to w obronie granic wschodnich 
do powtórnego wyjazdu za granicę w 
pogoni za chlebem codziennym.  Zspo- 
trzebowanie robotnika we Francji jest 
bardzo znaczne. Wiedzą o tem wszyscy, 
którzy znają tamtejsze stosunki zwłasz- 
cza oubudujące się części północnej Fran- 
cji. Zapotrzebowanie było tak duże, że 
dopływ emigrantów z Zagłębia Ruhry 
nie starczył, — wielkie kompanje fran- 
cuskie zaczęły rekrutować robotnika z 
Polski, A przez stacją zborną biura tej 
rakrutacji w Poznania przechodzi mie- 
sięcznie po kilka tysięcy ludzij wyjeż- 
dzających na roboty do Francji. Są to 
ładzie w siłe wieku a wyjeżdzają oni 
przeważnie bəg rodzin. [Opierając się na 
danych, Jakie zebrał delegat emigrantów 
w kolonjach polskich jwe Francji pół- 
nocnej spróbują dać panom obraz gto- 
sunków naszych emigrantów z którymi 
ze pomocą Związków Zawodowych jes- 
teśmy w jak najściślejszym kontakcie. 

Teren, zamieszkały częściowo przez 
rodaków naszych ciągnie się od zacho- 
du miasta Bruay los Mines, Donai i Va- 
lenciennes. Koionję tamtejszą podzielic 
można na pięć: grup. 


z W On 


W oyfrach co do których niestety nie 
mamy dosładnych danych statystycznych, 
sprawa emigracji we Francji tak się 
przedstawia. 

Według danych urzędowych nam 
dostępnych, liczba robotników polskich 
we Francji przekracza dziś 80 tysięcy. 
Statystyka prywatna podaje cyfrę 120 
tysięcy głów, ź rodzinami liczyć unużna 
wychodźtwo we Francji na przynajmniej 
300 tysięcy. 

psl Tatczą jasną, że ei 
faklu Rząd i społeczeństwo mafę święty 
i moralny obowiązek zająć się losem na- 
szych rodaków tem więcej, że Rząd Irun- 
cuski, co z uznaniem muszę podnieść, o- 


kazuje jak najwyższe zainteresowanie się | 
sprawą emigrantów naszych i na każdym | 


kroku Rządowi naszemu w sprawach do- 
tyczących emigracji idzie na rękę, 

Stosunek robotnika naszego do ro- 
botnika francuskiego nie zuwsze jest 
Przyjazny, tłmnaczy się to różnymi 
wzglądami a międzyinnemi tą prostą 
okolicznością, że ruch emigracyjny gjest 
jeszcze bardzo młody. lumigianoi po- 
chodzą częścią z Westfalji, częścią z 
kraju, ołement emigrujący nie jest więc 
pod każdym względem jednolity, 

Często są nieporozumienia między 
robotnikami a pracodawcami, ale naogół 
stosunki się 'poprawiają, jak mnie za- 
pewniano a różnych stron, 


Nierozwiązana jest sprawa organi- 
zncyj zawodowych — o ile wiem, rzecz 
ta jest na dobrej drodze a mam przeko- 
nanie, że nastąpi w tym względzie zu- 
pełne uzgodnienio stanowiska. 

Omówiwszy sprawą organiza0yj za” 
wodowych i towarzystw przeszedł poseł 
Wachowiak do przedstawienia kwestyj 
zarobkowych, tudzież do niesłychanej 
sprawy polskich opłat konsularnych, któ- 
re tyle słusznego oburzenia wywołują 
wśród robotników polskich. I tak wiza 
niemiecka kosztuje 25 franków, francus- 
ka 2 i pół franka a polska 125 franków. 

Nastę nie po omówieniu potrzeby 
zakładunia spółek gospodarczych, które- 
by nie wyzyskiwały robotpika polskiego, 
omówił poseł Wachowiak sprawę błędów 
dotychczasowych konwencyj, 

Potem referent dał obraz pracy spo- 
łecznej na wychodźtwie podkreślając, że 
tu z pomocą przyjść musi nietylko Rząd 
ale całe społeczeństwo. 

Szeroko mówił © szkolnictwie i 
piedostatecznej opiece duchownej wśród 
emigracji. 

Kończąc swe wywody poświęcił poe 
set dr. Wachowiak dłuższy ustęp spra- 
wie uregulowania kwestji opcyjnej. 

ame 


Robotnicy popieraj= 
cie pismo „Praca. 


wobec tera, 
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Pod wstrząsającem wrażeniem zbróde 
ni, której ofiarą padł Pierwszy Prezydent 
Rzeczypospolitej, w /różnych  dzlelnicach 
kraju i w wielu środowiskach zrodziło się 
samorzutnie gorące pragnienie uczczenić 
BE Najwyższego Dostojnika Polski, 

óry w okresie ostrych starć wewnętrz: 
nych stanął na czele Państwa i zaprzysłągł 
mu wierność i ofiarną słu:bs. 

W porozumieniu z przedstawicielami 
licznych grup, organizacyj i-z vi.j Kw spo* 
łecznych na zgromadzeniu dn. 18 marca 
r. b. wybrana została Komisja Organiza= 
cyjna, która w osobach niżej podpisanych 
podjęła prace wstępne, zmierzające ku 
uwtorzeniu szerokeso , 

KomitetuśUczczenia S. P. Gabryela Nae 
rułowicza. 

Na czele Komitetu Uczezenia stanął 
jako Protektor Pan Prezydent Rzaczypos= 
politej, Stanisław Wojciechowski. 

Aby przy ispełnieniu tego obowiązku 
narodowego nie zabrakło nikogo, wzyę 
wamy wszystkie organizacje, zrzeszenia, 
związki, ciała Samorządowe i instytucje 
państwowe wszystkich dzielnic Rzeczypos= 
politej — do tworzenia *Komitetów Miej. 
scowych dla zbierania funduszów i do 
wysyłania swych delegatów do Centralne: 
go Komitetu w Warszawie, 

Zgłoszenia należy kierować do Se= 
kretarjaiu Komisji Organizacyjnej w Wari 
szawie, Al. Jerozolimskie Na 27 m. 6. 

Komitet Organizacyjny. 


Konferencja prasowa. 


We wtorek odbyła się w Warsza= 
wie konferencja prasowa w sprawie po= 
mocy rządowej dla pism jw dzinie wy=j 
dawniczym i informacyjnym. W konfee 
rencji wzięło udział blisko 160 przed- 
stawicieli pism codziennych oraz wy- 
dawnictw perjodycznych wszystkich kie- 
runków, zarówno stołecznych jak i pro- 
wincjonalnych, przybyłych ze wszystkich 
stron Rzeczypospolitoj. 

Otwierając obrady, Prezes Rady Mi- 
nistrów gen. Sikorski zwrócił uwagę ne 
ciężkie położenie prasy w Polsce w 
związku z ogólnem przesileniem gospo- 
darczemi oświadczył gotowość Rządu do 
przyjścia prasie % pomocą. 

P. Dąbski z uznaniem powitał ini- 
cjatywę k Sikorskiego. Po przemówie- 
niu jen. Sikorskiego oraz p.p. Dąbskie= 
go, Jarkowskiego i Heckera; pos. Mue 
rjan Dąbrowski jako referent komlsyjsy 
wniosiee=ws2]StKish-kiubów poselskie 
dotyczącego tej samej sprawy, tłuma- | 
cząc się, żo jako zawiadomiony w ostat- 
niej chwili nie mógł przygotować do- 
kładniejszego referatu, wyliczył i uza- 
sadnił szereg punktów i konkretnych 
dziedzin, w których pomoc rządowa mo* 
głaby okazać pomyślne rezultaty, 

Następnie wybrano dwie komisje 
wydawniczą i informacyjną, do których 
weszli przedstawiciele różnych kirun- 
ków politycznych pism zarówno warszaw- 
skich, jak i prowincjonalnych. 

Na tem o godz. 1 min. 40, gen. 
Sikorski zamknął konferencję. i 

Wieczorem odbył się bankiet, wy- 
dany przez premjora. 


Kongres N. P, R. 
Porządek obrad III. Kongresu Na-j 
rodowej Partji Robotniczej w dniach 
20 i 21 maja 1923 r. w Warszawie 
w sali Towarzystwa Wioślarskiego 

przy ul. Foksal nr. 16. 
IL dzień obrad. 

Posiedzenie niedzielne, przed po- 
łudniem, początek 0 godz. 10 rano. 

i. Zagajenie Kongresu. 2. Przyję” 
cie regulaminu obrad. 8. Wybór lre- 
zydjum Kopgrosu. 4. Przemówienie po” 
witalne. 6. Wybór Komisyj Kongresu: 
1) Mandatowej; 2) Wnioskowej; 8) Sa- 
morządowuej; 4) Komisji Matxl. 6. Sprae 
wozdanie Głównego Komitetu Wykoe 
konawczego, 7. Sprawozdanie Kiubu 
Parlamentarnego. Posiedzenie popoia-, 
dniowe: 8. Sprawozdanie Komisji M!-::- 
datowej. 9. Dyskusja pad sprawozcia- 
pism Qłównego Komitetu Wz;konawcte- 
ge i Klubu Parlamontarneg». 

1) dsień ebrad. 

Posiedzenie poniedziałkowe o godz. 
9 rano. 10. Referat na temat: Stanowi- 
eko N. P. R. wobec mniejszości naro= 
dowych. 11. Program samorządowy N. 
P. R. (Sprewozdanie Komisji saniorząe 
dowej). 14. Praca kuliuralno oświatowa 
narodowego ruchu robotniczego i jej vr 
ganizacja, reforat delegata Komisji orga- 
nisacyjnej Polskiego Towerzystwae Kul< 
tury i Oświaty robotniczej „Pcchodnia*. 
18. Referat na temat: Ustawoda wstwo ros 
botnioze, 14. Sprawozdanie Komisji Wnoio«i 
skowej I przyjęcie rezolucji, 15. Spra* 
wozdanie Komisji Matki t wybór Kady 
Nadzorczej. 11. Zamknięcie kongres 
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Ja wa ze ARKADA RA CA" — 20 maja 1P2X r. 


ry w predednii przesilenia? 


Gniy opinja publiczna w kraju 
eoRa2 2yozliwiej ustosunkowuje się 
do raąda gen. Sikorskiego, różnego 
roduaju krety polityczne w  podzie- 


mięsk swych zakamarków  partyj- - 


nych zgżą gwałtownie, dążąc rzeko- 
mo de stworzenia w oparciu o pol- 
ską większość parlamentarnego rzą- 
du. Bąśenie to jest do pewnego sto- 


(pnia słuszne i byłoby uzasadnione, 
_"gdysy rząd gen. Sikorskiego nie od- 


powiadał swemu zadaniu, a następ- 
"nie, gdyby była nadzieja stworze- 


"=nia-w ebecnych warunkach lepsze- 


go rządu. Niestety tej nadziei nikt 
nie żywi. 

@hjena i Witos działają enor- 
gioanie i bez wytchnienia, gdyż 
chodai o zaspokojenie ambicji par- 
tyj i poszczególnych luminarzy par- 
tyjnych, którym tak tęskno do tek 
1 foteli ministerjalnych. 

W ostatnich dniach sprawa u- 
tworzenia nowego rządu znów wypły- 
nęła na powierzchnię. W „Gazecie 
Warszawskiej”, głównym organie 
Chjeny, ukazała się notatka, według 
której stanowisko trzech stronnictw, 
a mianowicie Związku Ludowo Na- 
rodawego (N. D.), Chrześcjańskiej 
Demokracji i Polskiego Stronnictwa 
Ludewego (Piast) w układach o 
Btworzómie polskiej większości par- 
lamestarnej zostało we wszystkich 
punktach uzgodnione. Klub r Duba- 
nowisza (Chrześcijańsko-Narodowy), 
do którego należą przeważnie ob- 
marnicy, zdecydował popierać nową 
większość, udziału jednak w nowym 
rządzłe nie weźmie. A więc z te- 
go wynika, że długo pod opteką 
sen. Mamorlinga klecona większość 
została nareszcie sfabrykowana. Nie 


musi ona jednak być pewną wiek- 
szości, skoro Witos robi nadzwy- 
czajne wysiłki, aby skaptować so- 
bie posła St. Wachowiaka, a za nim 
osły N. P. R. 

Prawdziwą sansację w Sejmie 
wywarło oświadczenie Witosa na 
posiedzeniu swego klubu poselskie- 
go, że dla usunięcia wszelkich po- 
dejrzeń o ambicje osobiste rezyg- 
nuje z premjerostwa, które rzekomo 
zarezerwowano dla przedstawiciela 
Ni P. R. (czyt. St. Wachowiaka). 

" Na tę pogłoskę należy się za- 
BATY WAG, jako na wędkę, rzuconą 
w stronę ambicji przywódców NPR. 
Biada jednak temu, kto się na tę 
wędkę da pojmać. Naszem bowiem 
zdaniem, dla NPR niema miejsca w 
większości chjeno-piastowej. Przy- 
stąpienie do tej wątpliwej spółki 
mogłoby pociągnąć poważne, smut- 
ne następstwa dla NPR. To jest 
zrozumiałe dla wszystkich i dlatego 
większość ośrodków organizacyjnych 
wypowiedziała się kategorycznie 
i stanowczo przeciw wchodzeniu do 
rządu chjeno-piastowego. Rozumie 
to nawet kuszony przez Witosa po- 
sel St. Wachowiak, skoro wobec 
przedstawicieli prasy stołecznej za- 
przeczył, jakoby klub sejmowy 'NPR 
powziął jakąkolwiek decyzję przy- 
stąpiema do bloku prawicowo-pia- 
stowskiego. 

Sprawą tę zdecyduje kongres, 
który właśnie dziś się odbywa. Na 
kongresie więc dopiero delegaci 
zdecydują, jaki będzie stosunek NPR 
do tworzącej się większości, Wie- 
rzymy jednak, źe decyzja ta wypo- 
wte się przeciw wiązaniu się NPR 
z Chjeną i Piastowcami. 


Tydzień polityczny. 


Sejm. 

Wa 37 posiodzonia (we wtareky 
Bejmu oznajmił marszałek, że sąd naj- 
wyzszy unieważnił mandat p. Pirogowa 
(ukrainiec), dalej że rząd wycofał pro- 
jekt wsiawy czekowej, oraz że sąd lu- 
belski domaga się wydania pos  Wasyń- 
cznka, zaś sądy łódzki i lwowski wyda- 
nia pos. Łańcnckiego. 

Po odesłania do komisji w pierw- 
Gzom czytaniu trzech ustaw i prelimina: 
rza budżetowcgo na r. 1932, przystąpio- 
no do sprawy poprawek Senatu do usta- 
wy o podatku przemysłowym. Po odrzu- 
cenin mnóstwa poprawek Senatu i ko- 
misji marszałek oznajmił, iź ustawa ze 
zmianamı, przyjętemi przez Sejm, odeszła 

0 ogłoszenia. 

Fo referacie p. Moraczewskiego 
przyjęto w 2 i8 czytaniu nowelę do 
ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem woj- 
kowych i ich rodzin 

Wreszcie uchylono art. 4 kodeksu 
handlowego, który zabrania mężatkom 
zajmowania się handlem bez pozwolenia 
mąża, jako sprzeczny z ustawą dotyczą- 
Rg praw kobiet, 


é 

Na piątkowem pdea Sejmu 
odesłano w pierwszem czytuniu do ko 
misji spraw zagranicznych ustawę ora- 
tyfikacji umowy Z Czechostowacją w 
sprawach kolejowych, ustawę o ratyfi- 
kacji traktatu sewrskiego, umowę z Cze- 
chusłowacją w  gprawie postępowania 
prawnego w Sprawach cywilnych i kar- 
nych, a dé komisji handlowo-przeimy- 
Blow ej ustawę 0 ochroną wynalazków, 

Poseł Kadłubowski, jako referent 
komisji prawniczej i administracyjnej, 
uzasadnia! houieczność zniesienia mocy 
obowiązującej ustawy o zwalęzaniu prze- 
Btąnstw 4 chąct zysków, popełniocych 
przez urzęuuiaów, Ustawę przyjęto w 
drugiam i urzocien czytaniu. 

Java przeszła do rozpraw wad u- 
stawą o podutsu gruntowyin, 

dalej pr. ystąpiono do uat< ego spra- 
wszdania Kumi ala Epraw zugrufice- 


| 
| 


nych o wniosku w sprawie urzeczywist= 
nienia praw, przyznanych Polsce na ob- 
szarze wolnego m. Gdańska, 
Referent pos. Stroński zaznaczył: 
„Sprawa stosunku Polski do Gdańska 
jest dzisiaj jednem z najwidoczniejszych 
w Europie zjawisk niewykvnywania trak- 
tatu wersalskiego i można ją zestawić 
ze sprawą odszkodowań i wszystkiemi 
najgorszemi wypadkami niewykonania 
tego traktatu. W tej postaci, jako przy- 
kisd, powinna być ta sprawa wniesiona 
dzisiaj na forum międzynarodowe.* 
Po przemówieniu posła Strońskiego 
wniosek komisji przyjęto jednomyślnie. 
(Sprawozdanie z dyskusji nad po- 
datkiem gruntowym samieścimy w nu- 
merze następnym. — Red.). 


Sprawa polityki zagranicz- 


nej na radzie ministrów. 
(Gdańsk i Kłajpeda), 


Rada ministrów obradowała nad 
sprawą stosunku rządu Rzeczypospolitej 
-do w. m. Gdańska oraz nad sprawami 
polityki zagranicznej. Po wysłuchaniu 
referatu komisarza generalnego Rzeczy- 
pospolitej polskiej w Gdańsku, rada mi- 
nistrów stanęła na stanowisku, że sto- 
sunek Polski do w. m, Gdańska opiera 
sią na traktacie wersałskim, którego za- 
sud 1 postanowień nie naruszają żadne 
poźniejsźe konwencje wykonawcze i u- 
mowy uzupełniające. 

Rząd polski, uwzględniając powyż- 
sze zasady, które stanowią Źrodło praw- 
ne w stosunkach Polski do dańska, 
stwierdza, iż nie znajdują” one należy” 
tego zrozumienia głównie z powodu o- 
poru obecnego senatu wolnego miasta, 
Polska ponosi wskutek tego nieobliczal- 
ne szkody na polu gospodarczym, a mia- 
nowicie w zakresie ochrony celnej, użyt» 
kowauia i rozbudowy portów 1 dróg 
wodnych oraz w zakresie słusznych 
uprawnień swych obywateli. 

Wobec tego stanu rzeczy, rząd 
polski widzi sią zmuszonym zastosować 
w najbliższej przyszłości wszelkie przy- 


sługujące mu środki w olu zabezpie- 

zenia przyznanego Polsce prawa suwe- 
renności. Rząd polski jest zdecydowany 
przestrzegać ściśle istniejącego dzisiaj 
stanu prawnego i nie dopuści do po- 
gwałconia go z jakiejkolwiek bądź strony. 

W sprawie Kłajpedy rada ministrów 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
ministra spraw zagranicznych i zaapro= 
bowała przedstawiony przez niego plan 
dalszego działania w colu zabezpieczenia 
ekonomicznych interesów Polski w spra- 
wie Kłajpedy. 

W sprawach rosyjsko-polskich rada 
ministrów przyjęła do wiadomości refe- 
rat, złożony w tej mierze przez posła 
pełnomocnego Rzeczypospolitej w Mo- 
skwie . oraz rozważyła przedstawione 
przez niego wnioski, obejmujące rów- 
nież sprawy repatrjacyjne i reewakua- 
cyjne. 


Minister Skrzyński o Jawo- 
rzynie i Gdańsku. 


Dnia 16 maja odbyło się 'posiedze= 
nie Sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych, na którem minister spraw zagra- 
nicznych Skrzyński jdał wyjaśnienia co 
de sprawy Jaworzyny i Gdańska. 

W pierwszej sprawie po przedsta- 
wienia flo sporu polsko-czeskiego 
o Jaworzfnę i ATREO RYN prób 
rozwiązania zatargu Skrzyński oświad- 
czył, że Polska poddaje się całkowicie 
orzeczeniu Rady Ambasadorów z dn. 18 
listopada 1922 r., chociaż orzeczenie to 
nie (odpowiada całkowicie życzeniom pol- 
skim. Czesi natomiast nie chcą uznać 
orzeczenia Rady Ambasadorów. Polska 
wciąż obecnie, broniąc swego interesu 
broni jednocześnie powagi najwyższej 
instztucji rozjemczej w Kuropie t.j. 
Rady Ambasadorów. W rezultacie na 
komisji powzięto rezolncję: 

„Komisja spraw 
stwierdzając w myśl wywodu p. minist- 
ra spraw zagranicznych, że stan prawny 
w sprawie, Jaworzyny w najmniejszym 
stopniu nie daje podstawy do przesą- 
dzenia przynależności Jaworzyny na ko- 
rzyść Czechosłowacji, -wzywa rząd do 
bezwzględnej obrony i do ostatecznego 
załatwienia w najkrótszym czasie tej 
Sprawy na gruncie Rady Ambasadorów“. 

W sprawie Gdańska minister Skrzyń- 
ski stwierdził, że senat Gdański syste- 
matycznie swemi antypolskiemi zarzą- 
dzeniami lekceważył powagę i działał 
wprost na niekorzyść Państwa Polskie- 
go, zaznaczyło sią to w sprawach rady 
portowej, celnictwa i Polaków w Qdań- 
sku. 
możliwy. 

Przyszła chwila, w której rząd z 
całąqenergją, wobec takiego postępowa- 
nia, jest zmuszony postawić swoje veto, 
okazać, że suwerenność państwa pol- 
skiego na [terytorjum (łdańska jest rze- 
czywistem istniejącem prawem i poka- 
zać, ze w jego zakresie działania czy- 
sto prawnym, leżą takie środki, które 
przywiodą QGdańskowi na pamięć, że nie- 
tylko w interesie Polski w m. Gdańsk 
musi s4 nować ducha ;traktatu wersal- 
skiego, ale że to i w interegie Gdańska 
leży. Te środki, oczywiście, bardzo łat- 
wo jest wynaleźć, Możnaby zresztą Z8- 
stosować w stosunku ;do gdańszczan na 
okalającym dgńsk terytorjum polskiem 
te same środki, które Qdańsk sto- 
suje wobec Polaków w samym Qdań- 
sku. I gdy {zaczniemy je stosować, to 
Qdańsk zrozumie, że dalej na tej drodze 
iść nie możemy. 


Marszalek Foch opuścił 
` — Polskę, 


Po dwunastodniowym pobycie w 
Polsce, Marszałek Foch opuścił Polskę, 
udając się przez Czechosłowację do Pa- 
ryża, 

Wyjeżdżadzając, Foch wystosował 
do ministra spraw wojskowych pismo; 
w którem mówi: 

„Opuszczając Polskę, „której gorą- 
cego przyjęcia nigdy nie zapomnę, skła- 
dam panu moje gratulacje ze wszystkie. 
go, co w armji polskiej widziałem. Na 
polu ćwiczeń w Biedrusku i Krakowie 
stwierdziłem spokój i swobodę dowodze- 
nia, prawidłowość rozkazów taktycznych 
ií ich dobre wykonywanie przez wosko, 
znakomite wyszkojenie wszystkich ro- 
dzajów broni“. 

Dalej pisze marszałek Foch, że na 
przeglądach i defiladach przekonał się o 
dobrym wyglądzie wojsk i sprężystości, 
stwierdza także, że korpus oficerski po- 
mimo różnolitego pochodzenia, jest do- 
skonały i wyraża nadzieję, że sejm i 
kraj potrafią dostarczyć zawsze środków 
do ciągłego ulepszania instytucyj woj- 
skOWy ca. 


zagranicznych,” 


t 


Dalszy stan tych rzeczy jest nie-- 


ZZOZ. WOODA. NN a 


W zakończeniu listu pisze: „Polsyża 
może być słusznie dumuą ze świekaych 
wyników już osiągniętych pod wpraw- 
nem kierownictwem zarówno pana, jak 
i marszałka Piłsudskiego*. 

Przedstawienie armji pol- 
skiej Anglji. 

(Przyjazd gen. Lorda (avan'a). 

W dniu 16 b. m. przybył do Polski 
szef sztabu generalnego angielskiego 
lord Cavan, któremu towarzyszą b. szef 
angielskiej. misji wojskowej w Warsza- 
wie gen. Carton de Viart oraz kapitan 
Noscit, jakoteż polski attache wojsko- 
wy w "Londynie pułkownik Brodziński. 
W drodze do stolicy zatrzymał się lord 
Cavan 1 dzień w Krakowie. 

W czasio powitania, jakie zgoto= 
wano angielskiemu gościowi w Krako- 
wie lord Cavan powiedział: 

„Niezmiernie to dla. mnie ZASZCZY= 
tnem i radosnem, że mogę prawie- na- 
zajutrz po wizycie wielkiego przyjaciela 
Polski, Focha, odwiedzić was, jako także 
szczery Wasz przyjaciel, zwiedzić ojczy= 
znę waszą i Kraków, dawną stolicę i 
serce Polski“. 

W Warszawie przyjmowano gościa 
angielskiego bardzo serdęcznie. Odbył 
on szereg konferencyj w ministerjach i 
był przyjąty przez prez. Wojciechow- 
skiego. 7 Warszawy udaje się szef 
sztabu angielskiego do Poznania, 


Anglja i Rosja. 


Rząd angielski przed dwoma laty 
wysłał do Rosji kilku swych urąędoi= 
ków dla nawiązania stosunków handło- 
wych z bolszewiokiemi przedsiębior- 
stwami przemysłowo-handlowemi, Ale 
pokazało się, ż6 Rosja bolszewioka jest 
tak wyniszczona i zrujnowana, iż oprócz 
bogactw kopalnianych i leśnych nie ma 
czego sprzodawać, a kupować znowu 
nie ma za co. Nawiązanie więc stosun= 
ków handlowych szło bardzo ciężko. 


„Podczas procesu arcybiskupa Cieplaka 


i innych księży rząd angielski polecił 
przewodniczącemu swej delegacji wsta- 
wić się za skazanymi, sle rząd bolszee» 
wicki odrzucił wstawiennictwo I wypro= 
sił sobie wtrącanie się w sprawy ro- 
syjskle. Gazety angielskie zaczęły wte- 
dy piSaó, że jest to obelga dla Anglji i 
trzeba na nią odpowiedzieć odwołaniem 
a Rosji wysłanych tam urzędników an- 
gieiskich i wogóle zerwaniem z rządem 
bolszewickim wszelkich stosunków. 

Oburzenie na bolszewików wzmo- 
gło sią jeszcze w Anglji, gdy rząd ro- 
syjski kazał swym okrętom chwytać 
angielskie statki rybackie, które łowiły 
ryby na morzu w pobliżu północnych 
brzegów Rosji. Jako odpowiedź na to 
w ubiegłym tygodniu rząd angielski 
wysłał do rządu bolszewickiego pismo, 
w którem zażądał przeproszenia za 
obelżywą odpowiedź na wstawiennicwo 
Anglji za skazanymi kapłanami kato- 
lickimi i wynagrodzenia strat rybakom 
angielskim. deżeli w ciągu 10 dni rząd 
bolszewicki nie spełni tych żądań, to 
Anglja zerwie z Rosją wszelkie stosun= 
ki, a dla ochrony swoich statków ry» 
backich wyśle ku brzegom rosyjskim 
okręty wojenne. 


Sprawa odszkodowań nie- 
mieckich. 


(Podstęp niemieeki się nie udał). 


Nota niemiecka z dn, 2 maja do 
wielkich państw sprzymierzonych spot- 
kała sią w całkowitem niepowodzeniem. 
Wszyscy adresaci poznali podstęp nie- 
miecki. Dlatego też i rząd angielski i 
włoski i japoński w ewych odpowis= 
dziach na notę niemiecką ocenili wy- 
stąpienie Niemiec, nieszczere i niepro= 
wadzące do rozwiązania zatargu. Rząd 
angielski w swej nocie w sposób enere 
giozny i kategoryczny określa propozy- 
oje niemieckie, jako zupełnie niedosta- 
teczne, a następnie wxywa Niemcy do 
przedstawienia Francji i Belgji nowych 
propozycyj, które byłyby możliwe do 
przyjącia. 

Żdaniem rządu włoskiego, propo- 
zycje niemieckie z dn. 2 maja gą nie- 
wystarozające, zaofiarowana w nocie 
niemieckiej suma jest niedostateczna, 
pozatem niema w niej żadnych wyraź- 
nych propozycyj i zastawów. Dlatego 


- też wystąpienie Niemiec nie może liczyć 


na poparcie rządu włoskiego, 

W tym samym duchu wypowie- 
działa się nadto J aponja. 

Nota Włoch zwłaszcza była dla 
Niemies niespodzianką, gdyż wiadomo, 
£e Włosi uaogół usposobieni są Życzli= 
wie dla Niemców. 


å 


Niepowodzonie noty niemieckiej z 
dn. 2 maja wywołało w kołach rządo- 
wych berlińskich popłoch 

eby załagodzić złe wrażenie, wy- 
wołano notą, Niemcy przygotowują no- 
we prop zycje. 

Tymczasem Francuzi, nie caekając, 
rozszarzają w dalszym oiągu okupa- 
cję, I tak 16 b. m. zajęli niektóre miej: 
scowości Badanji, między innemi miasto 
Llmburg. Francuska Komisja Nadreń- 
ska, zerządziła konfiskatę WAŁ LEICA 
zapaców koksu i produktów węglowych, 
w całym zagłębiu Ruhry. 

Co do nawych propozycyj niemiec- 
kich—tio podnieść należy, te frakcje 
centrowe berlińskiego Reichstagu wyra= 
zily na środowem posiedzeniu przekoe 
nanie, że nici rokowań, nawiązane Z 
ententą, nie powinny być zerwane i na- 
leży pozvowuie sprecyzować propozycie, 
4 Vłaszcza w kierunku gwarancji. 


„Zamordowanie dygnitarza | 
bolszewickiego: 


Wielkie wzburzenie w świecie komu- 
nistycznym wywołało zamordowanie dele- 
gata sowieckiego w Genewie Worowskie- 
g0, który tu przybył dla wzięcia udziału 
w obradach nad sprawami wschodu. Mor- 
darstwa dokonał niejaki Konradi, z pocho- 
dzenia Szwajcar, inieszkający przez długi 
czas przed wojną w Rosji. Podobno wy: 
stępował on jako mą? zaufania monarchi- 
stycznych kół rosyjskich oraz faszystów 
szwajcarskich. ¿Podobno patrjoci sawaje 
carscy zażądali wprost od Worowskiego 
i towarzyszących mu dwu jeszcze delega- 
tów śeby opuścili Szwajcarją, co mogli 
byli uczynić tembardziej, że nie zostali 
dopuszczeni do obrad w konferencji, na 
którą przyjechali.  Worowski lekceważył 
sobie pogróżki skierowane przeciw sobie, 

Rząd sowiecki z powodu xamordo- 
wania Worowskiego postanowił zastoso- 
wać środki odwetowe przeciw obywatelom 
szwajcarskim w Rosji i ich przedsiębior- 
stwom. 

Worowski był podobnó z pochodze- 
nią Polakiem. Urodził się na Litwie, O- 
ieni? się z Polką. Już jako student brał 
ud iał w ruchu rewolucyjnym, Ostatnio był 
delegutem rządu sowieckiego w Rzymie. 

Ciało jego zostało przewiezione do 
Moskwy. 


Nowa fala okrucieństw 
w Rosji, 

Rząd bolszewicki w obłudzie stokrot= 
nie prześcignął dawny rząd carski. Na po- 
twierdzenie tego możnaby przytoczyć set- 
ne przykłady. 

Ostatnio też wobec zagranicy chce u- 
dawać niewinnego baranka, u siebie zaś 
w kraju jest drapieżnym, krwiożerczym 
wilkiem. Nadchodzą wieści o nowej fali 
terroru w bolszewjj, Wystarczy zaznaczyć, 
że tylko w drugiej połowie kwietnia wy- 
konano w Moskwie 2,848 wyroków śmier- 
ci. Odbywały się one przeważnie w wię- 
zieniu na Butyrkach, przyczem skazańców 
zabijano toporem lub szablami, aby w ten 
sposób nie zwracać niczyjej uwagi od- 
głosem strzałów. 


Rzeź żydów na Ukrainie. 


Na Ukrainie w ostatnich dniach 
znów doszło do masowych pogromów ży- 
dostwa. Chłopstwo z okolic Homla ze- 
brało się na wieść o zamordowaniu pra- 
wosławnych księży przez żydowskich 
komisarzy bolszewickich w liczne ban- 
dy, które dokonały napadów na 5 oko- 
licznych miasteczek, przyczem rozprawi- 
szy się z drobnymi oddziałami czerwo- 
ucgwardzistów, dokonały pogromu ży- 
dostwa. Dopiero na gwałt ściągnięte 
„naczne oddziały kawalerji sowieckiej 
doprowadziły do spokoju. 

Wśród chłopów na Ukrainie rośnie 
„dniem każdym nienawistny nastrój 
przeciw żydowstwu. Z wielu okolic np. 
a KBlizabetgradn nadchodzą również wieś- 
ci o pogromach. — Władze bolszewickie, 
które nie odważają się działać poza te- 
renem większych miast, gdzie stoją sil- 
nè garnizony wojskowe, są zupełnie bez- 
radne. Żydzi obecnie nie odważają się 
wychylić giowy poza miasto, z w: 
szych miasteczek ucieka żydostwo do 
większych, lub też emigruje w kierun- 
ku granicy polskiej. Na całym terenie 
Ukrainy wogóle odczuwa się nastrój 
pełen burzu, który rokuje w dniach naj- 
pliższych poważne zaburzenia ìà niepo- 
toje chłopskie. 


Wan mwa 


"PRACA* — %0 maja 1033 roku. 


Wszystkim uczestnikom uroczy- 
stości odsłonięcia sztandaru Koła 
Kobiet NPR.—Zarząd składa za na- 
szem pośrednictwem serdeczne po- 
dziękowanie. 

Za zarząd: Kulczyńska. 


Proces 42 zdrajców stanu. 


W poniedziałek rozpoczął się w Bia- 
łymstoku wielki proces 46 oskarżonych o 
zamach stanu i spisek, mający na celu 
wywołanie powstania zbrojnego przeciw- 
ko Polsce przy pomocy Litwy Kowieńskiej. 
Na ławie oskarżonych zasiadają również 
posłowie Jakowiuk i Baranow (białorusin) 

ma 


N. P. R. w Zelowie. 


W końca kwietnia odbyło się tu 
zebranie robotników, zwołane przez miej- 
scowy zarząd NPR. Po zagejeniu przez 
kol. Grałzę, powołano na przewodniczą- 
cą kol. Chruściciską na Sekretarza L. 
Drucha na asesorów kol. A. Zagalskiego 
i M. ICostelecką, 

Referował kol. Grałka, który przed- 
stawił zebranym rozwój oigantwacji mło- 
dzieży robotniczej, zrzeszonej w„Orlęciu*, 
wyrażając {zadowolenie z powodu owoc- 
nej pracy w kolc. Następnie po wyczer- 
paniu kilku punktów porządku dzienne- 
go dłuższa dyskusja rozwinęła sią w 
sprawie szkolnej. Zebrani domagali się 
zwoływania konferencji rodzicielskich, 
ażeby wspólnie z nanczycielstwem za- 
łatwiać sprawy sporne. 

M. Zagalski. 


Tajemnicze hece © Rrakowle, 


Akcja faszystowska w Krakowie, 
której owocem było już rzucenie trzech 
bomb, s mian. na dom rektora Natan- 
sona, na Żyd. sw, zawodowe, „bBundu* 
oraz na red. żyd. „Nowego Dziennika“, 
zatacza coraz szersze jkręgi. Obecnie 
wszystkie redakcje z wyjątkiem endec- 
kiego „Gońca Krakowsuiego*, i klery- 
kalnego „Głosu Narodu“, otrzymały listy 
z pogróżkami, a mianowicie; „Czas“ 
(pismo konserwatywne), „Nowa Relorma* 
(demokratyczne), „Il. Knrjer Codzienny” 
(dziennik popularny, |bezpartyjny o od- 
cieniu postępowym) i „Naprzód, (or 
gan P. P. 8.) 

Główny ustęp z grożącego „Czaso- 
wi* listu brzmi; 

„We własnym interesie nie ogła- 
szajcie artykułów mogących żle uspo- 
sobić opinję publiczną do akcji naszej. 
Podjęliśmy walkę nieubłaganą z żydow- 
stwem i komaniemem i z tymi, którzy 
a nimi trzymają. Nie czas na nasze ty- 
powe bawienie sią i politykowanie. Kto 
nie z nami, ten przeciw nam, ten naszym 
wroglem i tego zgnieciemy. Raczej po- 
zostańcie biernymi widzami, bo odpo- 
wiada to przecież waszej konserwatyw- 
nej polityce.* 

W dalszym ciągu znajdnje się za- 
powiedź krwawej walki w murach szkol- 
nych z nowym rokiem sakolnym, ježe- 
li „numerus ołausus* nie będzie prze- 
prowadzony. 

Policja posiada już podobno w rę- 
ku nici spisku i spodziewa się w dniach 
najbliższych pochwycić winnych. 4 min. 
spraw wewnętrznych nadeszły teletonica= 
nie rozkazy natężenia wszystkich sił, 
aby nie puścić płazem zapowiedzi no- 
wych bomb i morderstw. Listy są ano- 
nimowe, zaopatrzone w pieczęć z orłon. 


życia N. P. R. w Zgierzu, 


Odbyło się roczne Walne Zebranie 
członków Narod. Partji Robotn. w Zgie- 
rzu. Przewodniczył  koł. Zieliński, w 
prezydjum zasiedli, kol. Szmydt i Skow- 
roński Tomasz. Sekretarzuje kol. Shey- 
bal. Kol. Olczak Pelika złożył sprawoz- 
danie z działalności Zarządu oraz spra- 
wozdanie Kasowa, zaś kol, Swieroz, bulr- 
mistrz miasta Zgierza, — sprawozdane- 
z działalności komunalnej. 

Zo sprawozdań tych wynika, że 
N. P. R. w Zgierzu rozwija sią pomyśl- 
nie, praouje z pożytkiem dla Ojczyzny, 


"miasta i klasy pracującej oraz wywiera 


znaczny wpływ na całe życie społeczne 
Zgierza. Ustępująoy Zarząd odbył oko- 
ło 40 posiedzeń, urządził w Zgierzu i 
okolicy 8 wieców oraz 38 przedstawienia. 
amatorskie, połączone z zabawami ta- 
necznemi. Każdej soboty odbywały się 


w Klubie N. P. R., pogadanki na tematy 


polityczne, ekonomiczne, historyczne, 
przyrodnicze i t. p. w których brali u- 
dział liczni ozłonkowie i sympatycy. 
Najwięcej energji wkładał Zarząd N.P.R. 
w pracę nad Polskiemi Związkami Zaw. 
które rozwijają się dobrze I w dz'ałal- 
ność samorządii miejskiego którego gos- 
podarka, pozostająca pod silnym wpły- 
wem N. P. R. prowadzoną jest raojonal- 
nie. Burmistrz koł. Świercz stwierdził 
bezpodstawność zarzutów stawianych 
rzez t. zw. „Obywateli“ (t. zw. posia- 

ających nieruchomości, którzy odma- 
wiają praw obywatelstwa ludziom pra- 
oy) zarządowi miasta, który zgodnie 
zresztą z ustawą o rozbudowaniu miast 
— przystąpił do pracy nad pobudzonicm 
ruchu budowlanego. 

Sprawozdania Zarządu przyjęli ze- 
brani do wiadomości, poczem wybrano 
nowy Zarząd w skład którego wchodzą: 

Kol. kol. Świercz Jan — prezes, 
Nesler Władysław — zastępca prezesa, 
Sheybal Stanisław — sekretarz, Kowal- 
ski Stanisław — zastępca sekretarza, 
Pelikant Józef — gospodarz klubu, Ol- 
czak Feliks — kasjer, Czapliński Igna- 
cy — ławnik. Jako zastępców wywra- 
no „kolegów: Zielińskiego Andrzeja, 
Marczaka Jana i Brylsklego Franciszka, 
W skład Komisji Rewizyjnej weszli 
koledzy: Burchard Leon, Chudobiński 
Roman i IKarasióski Edward. 

Wybrano teź (Komisją teatralno-zu- 
bawową, złożoną z 8 osób, oraz Komitet 
budowy własnego domu ludowego. 

W czasie obliczania głosów wygło- 
sił Kol. Sheybal referat o uznaniu 
przez Mocarstwa wschodnich granio Polski. 
Sprawa badowy domu Ludowego 
wywołała ożywioną dyskusją w czasie 
której wypowiedziało sią wielu kolegów 
za budową, względnie za nabyciem nie- 
ruchomości. 


Łódzkie F-wo Czerwonego Krzyła, 
prowadzące akcję kulturalno-oświatową za 
pomocą odczytów i pogadanek, reklamuje 
te odczyty tylko w prosic burżuazyjnej, O 
przesłaniu wzmianki o niedzielnych od- 
czytach do pism robotniczych nie pamię- 
ta. Może nie chcel A przecie te odczyty są 
przeznaczone dla warstw  jaknajszerszych 
przedewszystkiem. A 


Przed wyborami do rady 
Kasy Chorych. 


W toku prac nad układaniem list 
wyborców do rady Kasy Chorych m. Ło- 
dzi zauważono w kartach zgłoszeń u- 
bezpieczonych, nadesłanych swego cza- 
su do centrali kasy przez; pracodawców, 
niedokładności, które, jak naprz. brak 
adresu, niewyszczególnienie daty uro- 
dzenia ubezpieczonego i t. p. uniemoż- 
liwiły wciągnięcie wielu osób uprawnio- 
nych do głosowania, na listy wyborcze, 
Mając na względzie 6 skrupulatne 
przeprowadzenie wyborów, obręgowe blu- 
ro wyborcze do rady kasy postanowiła 
z tego powadu przeprowadzić własnemi 
siłami raz jeszceae kontrolę kart zgło- 
szeń. 
Ubezpieczony m, którzy pragną prze- 
konać się, czy nie ¡pominięto ich na lis- 
cie wyborców, nie pozostaje wobec te- 
go nic innego, jak zgłaszać sią do ma- 
jących być otwartemi biar reklamacyj- 
nych. Jak najszersze korzystanie z pra- 
wa reklamacji przez członków kasy sta- 
je się w interesie ścisłego sporządzenia 
list wyborców tembardziej wskazane. 

Biura reklamacyjne badą czynne 
przez +0 dni. 

O dniu otwarcia biar reklamacyj- 
nych ogół wyborców zostanie powiado- 
miony za pomocą stosownych ogłoszeń. 


+ Ka 

Celem zaradzenia brakowi lókali, 
kasa chorych m. Łodzi postanowiła w 
jesieni roku ub. wnieść na posesji swo- 
jej przy ul. Wólczańskiej nr. 225, nową 
udowląę. Budynek ten dłagości około 
87 metrów, szerokości około 7,5 metra 
oraz wysokości parteru 8,9 metra i 1-go 
piętra 8,6 metra jest obecnie na ukoń- 
czeniu. Na parterze już w grudniu ze- 
szłego roku znalazły pomieszczenie w 
6 boksach (przedziałach) samochody ©- 
sobowe i Banitarki kasy, tudzież war- 

sztaty reparacy |ne. 


matr) } 
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JAN RAZ. WOJTYNSKI. 


Swięta Zycia. 

Wiosna!!! 

Wiosna. która odradza, budzi, świe- 
żą krew w Żyły leje. tżywcza, nowa, 
piękna polska wiosna 

Strzeliły ku ziemi życiodajne cie- 
płe promienie słońca. otuliły ją i skąpa- 
ły w aromacie rozwijającej się przyrody, 
w zapachu pól i lasów polskich, w po- 
szumie zbóż i borów, w wichrowym po- 
ryku wiosennej nawałnicy. Strzeliły ku 
ziemi i jako pioruny zapaliły życie! 

Słońce! Wiosna! Radość! 

Budzi się z letargu zimowego przy- 
Budzi się Człowirk,.. 

„ Tężeją bary. Prężą sią ramiona. 

Do życia! Do pracy! Do nowych czynów! 

Budzi jasne Słońce! Budzi wiosen- 
ny powiew Przyrody! 

Do Zycia! 

W serca wstępuje nowa, świeża ja- 
kaś moc ożywcza. Upaja swą siłą i po- 
tęgą! Podnosi serca i młot który ma 
przyszłość kuć — w dłonie kładzie... 

Piąty rok już witamy w Polsce od- 
roddzonej Swięta Wiosny, święta Zesła- 
ni» Ducha św. 

A idziemy wciąż naprzód... 
Nieprzerwanie!  Wytrwale! Pracy ża 
nami ogrom! Pola całe! Zaorane! Pra- 
oy bad Polską, Nad ludem! Pracy nad 
kulturą! Pięć lat. A przecie zrobiono 
dużo, jakże dużo! 

«ycie rwie się naprzód, porywa nas 
i biada temu, kto się ostaje.. 

Strzoliste promienie Słońca jawią 
nam ówietlane Jutro w swych blaskach 
złocistych.. Trzeba ku Niemu iść nie- 
strudzcnie mężnie! 

Wcięż naprzód ku wielkim Celom ! 

A ziści się, Że jako dziś Wiosna 
w Przyrodzie — tak przyjdzie Wiosna 
Gałowioka, Wiosna woloości, prawdy i 
miłości. Wiosna braterstwa! Wiosna lu- 
du! Wiosna pracy! Wiosna nuujszczyt- 
niejszych ideałów, które zapalą nowe 
szlachetne iskry w człowieku i wskażą 
mu nowa Cele. Ion ku nim znowu 


roda. 


W ciąż! 


pójdzie przez słoneczne sałaki, 
Tak bowiem każe 
t wytrwale naprzód! 


Życiel Zawsze 


lódzki. 


Ruch Spółdzielczy © Łodzi 


Z życia Spółdzielczego Stow. Spo- 
żywców „Wyzwolenie“ .w Łodzi, 


Nowoobrana Rada Nadzorcza Stow: 
„Wyzwolenie“ na swem plenarnem ze- 
braniu podzieliła się w myśl statutu 
Stow. paragr. 82, na wydziały: 

Gospodarczy; przewodniczący ob. 
A. Ziętalski, zastępca B. Pokorski, se- 
kretarz F. Walczakowski, członkowie 
Sobczak i Kubis. Wydział Rewizyjry, 
przewodniczący ob. M. Król, zastępca 
J. Kurek, Sekretarz A. Maksymowicz, 
członkowie Charasimowicz i Piotrowski. 
Wydział Społeczno- Wychowawczy, prze- 
wodniczący ob. W. Wojewódzki, zastęp- 
ca J. Młotecki, sekretarz A. Konarzew- 
ski, członkowie "Kowalski i Nowalski. 
Wydział Społeczno- Wychowawczy do 
współpracy dokooptawał „Koło Spół- 
dzielców*, z grona członków, pełnomoc- 
ników, sześć członków Rady Nadzorczej 
i kilku pracowników Stow. Przewodni- 
czącym „Koła* został wybrany ob. J. 
Łaniewski, Rada Nadzorcza powierzyła 
kierownietwo stow. „Wyzwolenie“, vb. 
Józefowi Muszyńskiemu, który też 'z0- 
stał prezesem Zarządu, zastąpcą został 
ob. Józef Tysiak a sekrotarzem ob. Wav- 
ław Tylman. Posiedzenia zarządu. od- 
bywają sią w środy o godz. 4-ej po poł. 
Zarząd ustalił godziny przyjęć czynnoś- 
ci biura i magazynów w sposób naete- 
pujący: kierownik przyjmuje interesan- 
tów od 9 — i1 rano, kasa czynna od 
9 — 12 w poł, biura i magazyny od 
8 i pół — 12 i cd 2 — 6 wieczorem. 

Zebrania plenarne Rady Nadzorczej 
odbywają się po IS-yis miesiąca, w 
czwartki, o godz. 8 wieczór. Posiedze- 
nia . Wydziałów: Gospodarczego i Re- 
wizyjnego po 1-stym miesiąca w CźWwart- 
ki o godz. 7 wieczór. Wydziału 8po- 
łeczno- Wychowawczego i pracowników 
sklepowych po 1-ym w poniedziałki, 
każdego miesiąca, o godz. 8 wieczór, 

W najbliższych dniach zaczną się 
odbywać konferencje dzielnicowe przy 
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Obcasy i podeszwy gumowe 
są (rwalaso Od skóry, chronią nogi, oszcządza- 
Ją obuwie PALMA-KAUCZUK (Bp. z ogr. odp.) 

. Skład fabryczny 
Centrala Kraków Grodzka Ne 60. Tel. 42—12. 


wszystkich sklepach stow. z następują- 
prym porządkiem obrad:: 1) Sprawozda- 
nie za rok ubiegły, 2) wybory pełno= 
mogników w myśl fstatutu paragr. 18... 
R) Sprawa obchodu 10-cio lecia, 4) Do- 
pełoienie udziałów członkowskich i 5) 
Wnioski. Przemawiać będą członkowie 
Zarządu Rady Nadzorczej i „Koła Spół- 
dzielców*, 

W niedługim czasie postanowiono 
urządzić wiec — zebranie ogólne dla 
cztonków Stow. „Wyzwolenia“ i spo- 
żywców, następnie organizuje się w 
początku ozerwca wycieczka leśna, dla 
pracowników, zaś [w końcu czerwca z0- 
itanic urządzona zabawa ogrodowa po- 
łączona z [antową gloterją. W tym też 
roku w dniu 30 czerwca przypada 10-cio 
lecie istnienia Stow. „Wyzwolonie”, któ- 
re postanowiono obchodzić uroczyście; 
w zwiążku z tym utworzył sią specjal- 
Ly „ltoinitet obchodu 10-cio lecia“, któ- 
ry razpisze konkurs na napisanie historji 
Stow. „Wyzwolenie“ i historii tych Stow. 
ntoro śię ze stow. „Wyzwolenie* po- 
łączyły. 


— 


Sprawy robotnicze, 


Wyjaśnienia w sprawie 
urlopów, 


Niejednokrotnie donosiliśmy o zatar- 
guch, wynikłych na tle udzielania urlopów 
w przemyśle włókienniczym. W sprawie 
tej odbywały się liczne konferencje win- 
spektoracie pracy, związku przemysłowców 
oraz w województwie, Również w tych 
dnisch pod przewodnictwem okręgowego 
inspektora pracy inż. Wojtkiewicza odby- 
ła sią konferencja w tej sprawie z udzia- 
łem przedstawiciela Polskich Zw. Zawod, 
„Praca“, kol. Kazimierczaka. P, Wojtkie- 
wicz zakomunikował, iż otrzymał wiado- 
mo:ć od głównego inspektora pracy pana 
Klotha, że sprawa urlopów została już roze 
|atrzona w ministerstwie przemysiu i haq> 
dlu į uchwalono, że dni świąteczne i nie- 
dziele do urlopów wliczane nie będą. W 
sprawie tej będą wydane jeszcze dodat- 
kowe rozporządzenia. 


Urlopy pracowników pry» 
watnych, 

Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej opracowuje rozporządzenie wy- 
konawcze do ustawy o urlopach praco- 
wników prywatnych. W rozporządzeniu 
tem znajdaje rozstrzygnięcie cały szereg 
kwestji spornych, które na tle ustawy 
nasunęły się w pierwszym roku jej wy- 
konania. Ustawa o urlopach obowiązu- 
je od 1 czerwca 1922 r. 


Projekt nowej ustawy eme" 
rytąlnej urzędników państw. 

Opracowany jest nowy projekt u- 
stawy emerytalnej dla „urzędników pań- 
stwowych. W myśl tego projektu do 
emerytury nie będą wliczone lata, spe- 
dzone przed wstąpieniem do służby pań- 
stwojej w zawodowej służbie prywatnej. 


Zatarg O tabelę kar w fa- 
bryce Poznańzkiego. 


W dniu 14 b. m. 
mie l. K. Poznański etrajk protesta- 
cyjny. Weazysoy zatrudnieni ;porzucili 
pracę z powodu rozwieszenia przez Za- 
rząd fabryki tabeli kar, podpisanej przez 
luspektora Pracy Wojtkiewicz, a opar- 
tej podolno na wyliczeniach ustaw ro- 
gyjskich. 

Robotnicy w poniedziałek zastraje 
kowali, zać zarząd fabryki kategorycz= 
nie podkreślił, że fabryki nie uruchomi 


wybuchł w fir- 


deiąd, dopók! robotnicy nie podporząd- 


kują się tabeli kar. Robotnicy uciekli 
się do interwencji związków zawodo- 
wych i inspektoratu pracy. 

Interpelowany przez nas przed-_ 
stawiciel związku polskiego oświadozył, 
że q7aakoeptowana przez inspektora 
pracy tabela kar oparta jest jeszczs na 
przepisach rosyjskich, wobec ozego ro- 
iu? słusznie opierają się jej pray- 
qciu. 

„Po dwukrotnych konferencjach w 
Inspektoracie Pracy doszło-do porozumie- 
nis, t.j. zarząd fabryki musłał tabelę kar 
ucunąć! Fabryka dais jug praouje nor- 
mainie. 

Bezrobocie ma tle zatargu nie po- 
dobało elg usłużnpym panom majstrom 
i morterom przędzalni. Z obawy wi- 
dooznie, aby... firma nie zbankrutowała, 
usłużni panowie mejstrowie, i monterzy 
wzięli się do innej roboty, absolutnie 
nie wchodzącej w zakres joh Ozynności, 
a mianowicie wyład wywali maszyny 
ze skrzyń, wozili maszyny wózkami t. d, 

URE USE R oś 
W sprawie płao w cegiel- 
niach. 


Konferencja, jaka się miała odbyć w 
środę pomiędzy pracownikami cegielni ze 
zjednoczenia zawodowego polskiego, 
pracodawcami, nie doszła do skutku z po- 
wodu tego, że pracodawcy na konferencję 
nie przybyli, Wobec powyłszego zignoro- 
wania przez właścicieli cegielni żądań pra- 
cowników, pracownicy przystąpili do bez- 
robocia. Inspestor pracy wezwał powtór= 
nie pracodawców na następną konferen- 
cję, która ma się odbyć 293 b. m. w in: 
spektoracie pracy. 


Sprawą zżtargu z dozor- 
camis 


W sobote w lokalu inspektora pra- 
cy odbyło się zebranie Komisji Polubow- 
nej, powołanej do życia. przez Komisa- 
rjat Rządu, która ma za zadanie zlikwi- 
dowaić zatarg z dozorcami domowemi i 
zażegnać grożący Łodzi strajk. 

Sprawa żądań pończo0z- 
NİK Ó Wa 

Daia 16 maja w inspektoracie pra- 
cy odbyła sią w sprawie żądań pończosz- 
ników konferencją, pod przewodnictwem 


Wojtkiewicza, na której robotnicy przyję- 
li 16 proc. podwyżki od dnia 2) maja. 


Z Polek. Zw. Zaw, Sx ewo. 
Kamaszn. (ul. Główna 3l.) 


W poniedziałek dn. 14 b. m., została 
zawarta w lnspektor,acie Pracy umowa 
pomiędzy Zw. Zaw. a przedsiębiorcami na 
mocy której płace pracowników szewckich 
zostają z dniem 7 t. m. podniesione o 15 
proo. Nastgpne podwyżki będą regulo- 
wane podług podwyżek w przemyśle 
włókienniczem. 


Zaostrzenie strajku rzeź- 
ników, 


Odbyło się wspólne posiedzenie 
przedstawicieli cechu majstrów rzeźni- 
czych z przedstaw.cielamt robotników, na 
którem majstrowie ostatecznie raz jeszcze 
zakomaunikowali, że nie godzą się na punkt 
6 umowy. Wobec tak opornejo stano- 
wiska majstrów, pracownicy postanowili 
strajk zaostrzyć, wycofując nawet chłop- 
ców z warsztatów. 

W czwartek grupki strajkujących 
czeladników rzeżniekich obsadziły ulice, 
prowadzące do rzeźni miejskiej (Radwań- 
ską, Pańską, Wólczańską), ażeby przesz- 
kodzić doprowadzeniu przez majstrów i 
terminatorów bydła do rzeźni. 


Przed strajkiem w Zduńe. 
skiej Woli. 


W swoim czasie przemysł włókien- 
niczy .w Zduńskiej Woli postanowił udzie- 
lać robotnikom podwyżek takich samych, 
jakie otrzymają roboinicy przemysłu włó- 
knistego w Łodzi. - 

Ostatnie, jednak podwyżki. 135 proc, 
uzyskanej w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi, przemysłowcy w Zduńskiej Woli 
nie chcieli pobotnikom udzielic. Wobec 
tego robotnicy zainterpelowali -inspektorat 
pracy. 

Powetania Związku Pracow- 

ników Miejskich i Zskładów 

Użyteczności Publicznej Zja- 

Uncczenia Ławod.wago Pal- 

cokicgo w Breczypospotitej 
Polsziej, 


W myśl uchwały Zjazdu Polskich 
Związków Zawodowrch i Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, odbytego w Lo- 
dzi 17 i 18 X 1920 roku, aby obie te 
organizacje połączyć w jedno przez scen- 
tralizowanie związków pokrewnych za- 


wodów, Związek Pracown. Sieci TeL, 
Gazowni, Elektrowni, Rob. Miejskich na 
wspólnem zebraniu w dniu 21. 10. 1929 
roku postanowił stworzyć jeden związek 
wohodzący w skład Z. Z.P. Od tej chwi- 
li datuje się praca w kierunku rzeczy- 
wistego złączenia wyżej wymienionych 
związków w jedną całość. . Na Zjeździe 
w dniu 28 VII 1922 roku, przyjęto zasa- 
dy statutu 7.2. P, i obrano zarząd z 
następujących osób: kol. Tewoskiego 
Józefa z Warszawy (prezes), Misiaka z 
Łodzi (zast. prezesa), Winklera Michała, 
z Warszawy (skarbnik), Kizlera Bol. z 
Warszawy (sekretarka), Michalskiego z 
Łodzi (zastęp. sekr.) Komisja rewizyjna 
Jakubowski — Łódź, Keller, Kaczmarski 
Gumowski, Kucharska — Warszawa. 

Na konferencji prezesów złączonych 
związków, ustalono ostateczną redakcję 
statutu. Został on już zalegalizowany 
przez Min. Pracy. 

Związek Pracowników i Zakładów 
Użyteczności Publicznej Zjednoczenia 
Zawodowego Pol. mieści się w lokalu 
Związku Metal, w Warszawie. ul. Pod- 
wale 8, Miodowa 6. 


Wiadomości beigto. 


Kalendarzyk. 


Niedziela, Zesł, Ducha Sw. 
Poniedziałek, Swiątecz. Wiktor. 
Wtorek, Julji P. M. Heleny 
Sroda, Dezydera 

Czwartek, Joanny i Afry 
Piątek, Grzegorza 

Sobota, Filipa 


— Od redakcji. Od dnia 22 ma- 
ja redaktor „Pracy* przyjmuje inte- 
resantów codziennie od godz. 6 do 
7 wieczorem. . 

— Poseł Michalak o robotnikach łódz- 
kich. W następnym numerze „Pracy“ uka- 
te się praca posa kol: Michalaka o po- 
łożeniu robotnika łódzkiego. 

— Zebrania kontrolne roczników 1883 
—1699. Mężczyżni roczników 1883—1899 
ci którzy dla jakichkolwiek powodów nie 
otrzymali kart powołania do stawiania się 
na zebrania kontrolne, lub nie zostali do- 
tychczas zsłautwieni przez komisje kon- 
trolne, zostaną w swoim czasie powołani 
na dodatkową komisję kontrolną imienne- 
mi kartami powołania. Komisje powyż- 
sze rozpoczną swoje urzędowanie praw- 
dopodobnie w lipcu b. r. 

| Pracownicy miejscy nie dostaną 
podwyżki Wobec sprzeciwu Min. Spr. 
Wewn. co do podwyżek płac pracowni- 
ków miejskich w Ładzi, Magistrat p 
zostawił bez uwzględnienia żądania Aw. 
Zaw. Urzędników miejskich oraz P. Zw. 
Zaw. Robotników Miejskich w sprawis 
udzielenia na m. bieżący, zgodnie z o- 
rzeczeniem Komisji Statystycznej, pod- 
wyżki w wysokości 11,95 proc. 

Wypłata: zasiłków dla rezerwistów. 
Wydział opieki społecznej wypłacił do 
tychczas rodzinom rezerwistów rocznika 
1897 na koszt skarbu 81.52200 mk. 255 
osobom. Na ogólną liczbę 90 zgłoszo- 
nych podań pozostaje jeszcze do wypła- 
cenia 150 osobom blizko 50 miljonów mk. 

Pozatem wydział zajęty jest rozpa- 
trywaniem zażaleń na  pracodawoów, 
którzy ue: lają się od obowiązujących 
ich świadczeń na rzecz rodzin rezer- 

4 wistów. 


— Z klubu Sportowego „Łodzianka”, 
Sekretarjat klubu sportowego „Łodzianka* 


mieści się przy ul. Rzgowskiej Nr. 39, m. 
42. Zapisy członków i graczy przyjmuję 
się w czwartki I soboty od „odz. 7 do 9 
wieczór, 

— Przedłużenie ustawy o rekwizycji 
lokali. Sejmowa komisja Prawnicza przed- 
łużyła ustawę o rekwizycji mieszkań na 
pół roku t.j. do 25 listopada. r. b. 

— Jubileusz sekcji kolarzy przy Resur- 
sie rzemieślniczej. W dniu 27 b. m. przy- 
pada uroczystość HO-cio lecia istnienia sek» 
cji kolarz. przy tow. Resursa rzemieślniczą, 

— 1,003 marek kosztować będzie bie 
let tramwajowy od 20 maja. 

— We wtorek nastąpi otwai cie ogród- 
ka „Tivoli“ przy ul. Przejazd 1. ` Orkies 
stra 31, p. 5. K, 


Tait muzyka | sztuki 
Teatr Polski. 

Teatr Polski w Łodzi na świeta przy« 
gotował repertuar następujący: Dziś, w 
pierwsze święto po poł., „To co n jwaz- 
niejsze”, wieczorem „Szkoła żon.“ 

Jutro w poniedziałek, po po”. „Miło: 
dy las", wieczorem „Kolesa Crampon *, 

W środę premiera Sztuki Winawera, 
„R. H. inżynier*. 


„Bi pro Qus.“ 


Zjechał do Łodzi symratyczny 1 tyle 
słynny zespół teatru artystycznego z War- 
szawy „Qui pro Quo*, który na pierwszy 
ogień, zainstalowawszy się „Scali* dat 
wielką rewją. „Perskie oko.* M.lodja 
spiew. lście warszawski aktu:łny, umor 
i dowcip a satyra! Jest Urstei:, Ton, 
Lawiński, Pogorzelska, Cyduiskii Powa- 
dzenie też wielkie. (Od dziś nowy proż- 

„Tami 
Kino „Luna* 

Kino „Luna“ wystawia wspaniały film 
komiczny z Charlie Chaplinem, wszech- 
światowej sławy * artysta. Obraz agoła 
w Łodzi niawidziany. Powodzenie pewne! 
Rzecz bowiem  przehumorystyczna i prze- 
dowcipna! 3 

Kino „Casino“ 
„Apasz“ — Il segja „Hrabiny Pary- 
We wtorek zmiana programu, 


Kino „Odeon”. 


„Powrót Odysseusza*, sensacja! Włos- 
ki wielki f Im. 
Kino „Nowości.“ 


„W szponach carskich siepaczy“. 


ża”. 


t Kino „Cerso”. 

Kino „Corso“ wystawa obraz prze: 
sensacyjny, przeciekawy Tytuł: Zobaczcie! 
Kino „Dalina Szwajcarska” 

„Carmen“, wielka tragedja w 6-ciu 
aktach. 


Z życia organizacji M. P R 
Koło Kobiet N, P, R. 


W dniu 26 maja o godz. 7 wiena. 
w lokalu Zw, „Praca“ (Główua 31) od- 
będzie sią zabranie Zarządu Koła 
i członkiń. W dniu 8 czerwca o godz. 4 
po poł w klubie N. P. R. (Piotrkowska 
91), odbkędzie sią konferencja Kała Ko- 
biet, na której ułożone bądzie sprawo= 
zdanie z akcji wyborczej i stanowiska 
N. P. R. wobec nowej Rady Miejskiej, 

Sprawozdanie z Kongresu N, P. R., 
który odbywa sią 20 i 20 maja w War- 
szawie, złoży kol. Svbozakówna. 


Zjednoczenie Pol. Młodz. 
Pracującej ,„,Qrię'. 


Z wolu;e na dzień 24 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem, posiedzenie , Zarządu 
starego i nowego. 


Polski proletarjat w obronie swoich praw 


Uchwały delegatów Związku „Praca”. 


W piątek dn. 18 maja r. b. odbyło 
się w lokalu P. Z. Z. (Główna 81) ze- 
branie delegatów Związku „Praca“; ro- 
prezentowane były wszystkie fabryki. 

Porządek obrad obejmował nastę- 
pujące punkty: 1) Urlopy, 2) Tabela 
kar, 3) Zatarg w fabryce Buhlego 
i 4) Wnioski. 

Sprawy p wyżeze referował kol. 
Kazimierczak. Odnośnie do punktu pierw- 
szego znkomunikował on zebrauym, ća 
sprawa urlopów weszła ostatecznie pod 
obrady w Ministerstwie Pracy, gdzie w 
tej sprawie poseł Was;kiewicz intare, 
wenjował u Miuistra Darowskiego, do- 
msgając stę jaknajszybszego wydania 
rozporządzenia wykonawezego do Usta- 
wy o urlopach. Wiadomości otrzymane 
od posła. Waszkiewicza wskazują, że 
Ministerstwo sprawę urlopów zdeoydo- 
walo w ten sposób, i$ wyłanzyło z cz»- 


su urlopowego niedziele i dni św /Ątsoz 
ne, biorąc kolejne dni robocze (t, ). je- 
żeli robotnikowi będzie przysługiwał 
urlop 8 doi, to dni te będą według rvz- 
porządzenia liczone całkowicie płatno a 
ntedziele riepłatne, czyli żo faktycznie 
robotnik przy tem rozporządzeniu bądzie 
miał 10 dni urlopu wraz z dwiem1 nie- 
dzielami. To samo odnosi sią i dy ur- 
lopów 15-dniowych). 

Rozporządzenie to ukaże sią w 
„Dzienuiku Ustaw” i będzie obowiązy= 
wato z chwilą jogo ogłoszenia. WoLeo 
tegu należy we wezżystkich [sbrykuch 
zwołać zebrania robotaików i wyjaśnić 
tę sprawę. Jeżeli fatrykanał będą sią 
sprzeciwiali przepisom, to należy zwra- 
Cać się do luspektora Pracy i żądać in- 
torwencji. 

W sprawie tabeli kar rsfarsnt kol 
Kazimierczak oświadczy i) 


W 5% 
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ppwaczna jast z przenisami prawnymi 
, Bnspskłor Pracy Wojtkiewioz po- 
ola} wa bardzo poważny błąd, podpi. 
A tę tabelę, gdyż jak» urzędnik 
madstwowy winien przestrzegać i wyko- 
pywać polecenia wydane mu przez jego 
wkiorzchnłka, a Dio iś6 wbrów tym 
polesoniem, jak to miało miejsce w tym 
wypadku. g powodu tej tabeli kar w 
fabvyee I. K, Poznańskiego wynikł po- 
ważny zatarg, skutkiom którego fabry- 
ka była nieczynna dwa | pół dola. 

Na odbytej w tej sprawie konfe- 
rencji u Insp. p. Wojkiewicza, przedsta- 
wiajoł Związku „Praca* zażądał zapłaty 
zu czas przymusowego postoju w fabry- 
re Pozcnńskiego, domagając się od p. 
Wojtkiewicz, by ten wystąpił bez- 
wzyjędmie przeciwke firmie I. K. Poz- 
nański, peciagając ja do odpowiedzial- 
noósi za wykroczenia przeciwko prze- 
pisom, ebowiązującym w przemyśle 
włókienniczym. P. Wojtkiewicz oświad- 
czył, ke i on jest w tym wypadku dużo 
winien, bo pierwotnie podpisał: tą tabelę 
kar, ale następnie wystąpił do Zarządu 
fabryki z żądaniem, by nie wprowadzo- 
no w życie kar, przewidzianych w ta- 
bek, gdyż cą one niezgodne z przopi- 
sami z dn. 26 września 1922 r. i zam: 
knęcie fabryki uwańa za nieprawne. 
C: do zapłaty, to również Insp. Wojt- 
kiewicz uważa, że robotnicy stoją na 
stsnowisku prawnyw i zapłatą za ten 
czas obowiązkowo winni otrzymać. 

W sprawie zatargu w fabryce 
Buhlego kol. Kazimierczak zaznaczył, 
że w fabryce tej zatarg wynikł na tle ur- 
lornów wobec wstrzymania pracy przez 
robotników na znak protestu przeciw- 
kv aroganckiemu Pagan p. Buhle- 
go wohee robotników. Referent wezwał 
robotników do zbierania składek po 
fubrykach na rzeca robotników fabr. 
Buchlego. 

Po dłuższej dyskuaji zebrani 
wzięli następujące rezolucja: 

1. Zebrani delegaci Związku „Pra- 
ca“ pustanawiają w sprawie urlopów 
trąymać się ściśle przepisów Ustawy 
2-g0 artykułu, jak również | rozporzą: 
dzenia wykonawczego do wspomnianej 
ustawy. Na 6-cio względnie 12-dniowe 
urbopy się nie godzą, gdyż byłoby to 
odstąpieniem od zasad ustawy, Wzy- 
wują p. p. Inspektorów Pracy do ener- 
giezrcj akoji przeciw fabrykantom. 

2. W sprawis tabeli kar zebrani 
oświadczają, że nie dopusaczą do tego 
by fabrykanci samowolnie narzucali ro- 
botużkom swoje zarządzenia, sprzeczne 
u obowiązującemi przepisami w prze- 
myśle włókienniczym. Robotnicy potę- 
pisją również prowokacyjną akty kę 
przemysłowców. W tsj sprawie zobrani 
wyrażają votum nieufnośbi p. Inspokto- 
rowi Pracy Wojtkiewiczowi, który swem 
postępowaniem już kilkakrotnie skom- 
proemitował Ministerstwo Pracy, jak 
również i Urząd, który reprezontuje. 
Wobec tego zebrani domagają się od 
p. Ministra Pracy usunięcia p. Wojtkie- 
wicza z zajmowanego stanowiska, gdyż 
nie seprezentuje on go godnie, po-f 
nieważ uchyla sią od wbowiązków;, 
na niego włożonych przez ministdrstwo 
Pracy. Jako fakt konstatują zebrani 
zienorowanie okólnika ministerstwa pracy 
N 4, z dn. 19 stycznia 1023 r, jak rów- 
nież wystąpienie przeciwko rozporządzeniu 
p. ministra z dn. 26 września 1922 r. i 
nieprawne podpisanie tabeli kar sprzecz- 
nej z wydanemi przepisami, Zebrani 
stwierdzają, że postępowanie p. Wojtkie- 
w cza w wielu wypadkach narasgiło robot- 
ników na staty 1 wprowadziło zamęt w 
fabrykach i stworzyło wielką nieufność 
do jego osoty. 

3. W s;jrawie fabryki Buhlego ze- 
brani postenawiają zająć się energicznie 
zbieraniem składek na robotników tej fa- 
bryki, gdyż uważają, że wystąpiłi oni we 
wspó'nej Sprawie, więc z tej przyczyny 
wzywają ogó! robotników do poparcią 
walczących, 


po- 


. 
« « 


Zarząd Związku „Praca* wystąpił z 
żądaniem do Zarządu fabryki 4. K. Poz- 
nański w sprawie zapłaty za dwa i pół 
dnia przymusowego postoju z powodu ta- 
beli kar, Oraz wysłał drugi listdo p. Wojt- 
kizwicza, Inspektora Pracy 1ll-go okręgu 
w sprawie zwołania wspólnej konferencji 
w celu załatwienia zapłaty za wynikły 


postój. 
Arken. 


We %czorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na 
Ne 0,705,415 


sprzedany w Warszawie, 


Mk, 


N 18a, Tabela plac zasadniczych, 
obowiązująca od dn. 7 maja 1923 r. 
włącznie. 


Przy pracy na DNIÓWKĘ. 


pleca sasa- 
dnioga (bek 
dodaj ku 
drożyżnia- 
nego 


"=Mk. | Mk | Mk. 7 


8710 30 | 17128 
9940 40 | 17590 
10174 41 18062 
10410 18540 
10646 19022 
10890 19379 
11134 19510 
11380 20003 
11629 20501 
11930 21004 
12334 21513 
12748 22027 
13158 22546 
13577 28071 
14002 23600 
14433 24135 
15809 | 2621 
15754 25771 
16206 26327 
16662 


| płaca zasa- 
dnicza (bes 
dodatku 
droźyźśnia- 
nego 


dalenna 

stawka 

podsta- 
wow 


dslonna 

stawka 

podsta- 
WOUWA 


om m -||— 


O ile stawka podstawowa wy- 
kazuje oprócz marek również fenigi, 
to powyższe płace zasadnicze zwięk- 
szają się przy dniówce w stosunku 
następującym: 


przy atawkach przy slawkaa 
do Mk. 27.— powyżej M. 27.-= 
10 fən, Mk, 24,— Mk, 48— 
20 . 49.— „  96— 
„ 611— „ 120— 
» 73.— ,„ 145.— 


przy 


„ 122.— 241, — 
„ 188.— 361.— 


Dodatek drożyźniany znosi się 
od dn. 7 maja r. b. 


Tabela N 18b. 
przy pracy w AKORDZIE, 


płaca zasa- 

dnioza przy 
akordzie 

bez dodatku 
drożyśn. 


dzienna 

stawka 

podsta- 
WOWA 


jdnicza przy 
akordsia 
er dodatk 
drożyśn. 


O ile stawka podstawowa wy- 
kazuje oprócz marek również feni- 
gi, to powyższe płace zasadnicze 
zwiększają się przy akordzie w sto- 
sunku następującym: 


przy stewkask stawkach 
do Mk. 27, — Parik M. 27.-- 


przy 10 fon. Mk. 29— Mk. 58.— 
60.— „ 116.— 
78— „ 144— 


ae ła w roemyśe włótiomicym 


| mim wr 


3 
s 


przy stawkach prsy stawkach 


do Mk. 27.— powyżej M 27.— 
30%" + uc SPAAGEIOE$ 
50 P 196— „/.289— 
75 „ „ 220— „ 438.— 


Dodatek drożyźniany znosi się 
od dnia 7 maja r. b. 


Uwaga: 1) Dla określenia wysokości płac 
tygodniowych należy wskaza- 
ną w cenniku stawkę podsta- 
wową tygodniową podzielić 
przez 6, wyszukać w tabelce 
odpowiadającą otrzymanej 


stawce dziennej płacą zasąq -y 


niczą i pomnożyć ją przez 6. 
Przy wyliczaniu stawek akor= 
dowych dla nowych artyku- 
łów miarodajną jest płaca za- 
sadnlcza przy akordzie. 

Przy pracy akordowej należy 
płacę za jednostkę podwyż- 
szyć a 16 proc, 


N: 130. Tabela płac zasadniczych 
pracowników wydziału ruchu i war- 
sztatów mechanicznych, obowiązują- 
ca od dn. 7 maja 1923 r. włącznia. 


1. Robotnicy warsztatowi 11930—12675 
2. Pomoc fachowa i robot- 
nicy, pracujący na ma- 
szynach 
. Węglarz 
„ Palacze, obsługujący 
1—2 kotły 
. Starsi palacze kotłowi 
Maszyniści— palacze, ob- 
słagojący kocioł i maszy- 
ng parową do 200 HP. 19745—292545 
. Maszyniści przy maszy” 
nach do 200 HP. 
Maszyniści przy maszy- 
nach od 220 do 500 HP, 
„ Maszyniści przy maszy- 
nach od 550 do 1000 HP, 
. Maszyniści przy maszy- 
nach od 1100 do 1600 HP, 
. Maszyniści przy maszy- 
nach ponad 1500 HP. 
„ Pomocnicy maszynistów 
i smarowacze 
. Uczniowie w 1-ym roku 
g „n 2im = LOA 
ś „ 8-im ,„ 60—75 
uajuiższoj płacy ślusarza 
. Slusarac przy podrzęd- 
nych robotach 
. Blusarze 'maszynowi i 
rurkowi 
18. Slusarze oddziałowi 
10. Monterzy ślusarze 
20. Tokarze 
21. Kotlarze żelaźni 
22. á miedzi 
28. Kowale 
24. Pomocnioy kowali 
26. Spawacze 
26. Blacharze 
27. Rymarze zwyczajni 19886—21005 
28.  „ wykwalifikowani 28527—30810 
29. Cieśle fabryczni 18768—20445 
80.  „ budowlani. 28527—26047 
81. Btolarze 28527—31649 
82. Modelarze 26047—835009 
88. Stelmachy 23527—27450 
84. Murarze 28527—26047 
85. s pomoonicy 13446 
86. Malarz—szklarz 14143—14845 
87. Dekarze—fachowoy 23527 
88. Blektromonterzy I kat, 32207—40053 
89. z Il „  24650—81649 
40. Elektrycy i maszyniści 14845—19746 


18446—15546 
15403 


18846—21848 
225456—25208 


18208—19606 
22125 
34660 
27450 
302532 


16684 —18208 
80% 


23527—25208 


26160—28840 
29129—30891 
89943—87390 
23527—87890 
28527—38610 
23527—87890 
28627—80801 
16246—19048 
28527 —80252 
28527—28849 


Dodatek drożyźniany znosi się 
od dn. 7 maja r. b. - 
UWAGA: Pracownicy wydziału ruchu 

fabryk, pracujących na trzy 
zmiany, powinni przychodzić 
do pracy o 15 minut przed 
rozpoczęciem normalnej pra- 
cy ich zmiany i WYCKANNIE 
0 15 minut po zakończeniu 
normalnej pracy ich zmiany 
Dodatkowe pół godziny pra- 
cy należy opłacać jako pra 
gęYnadetatową. 


Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary St, Zjedn. 48500 
Berlin 1.10 


kand 325000 
Pary 3210 
Franki szwajcarskie 


' 8659 
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W spławis wiogów robotniczych. 
Interwencja posła L. Waszkiowicza. 
(Od wlasnego koresp.) 


WARSZAWA, 19, — W ostatnich 
dniach Łódź robotnicza była poruszona 
dwiema sprawami, bardzo ważnemi dla 
robotników. Pierwsza (— to sprawa za- 
targu w fabryce Poznańskiego na tlə 
ogłoszenia regulaminu fabrycznego dla 
robotników, druga to sprawa urlopów, 
W obu tych Sprawach poseł łódzki Ludw, 
Waszkiewicz interwenjował u ministra 
pracy i opieki społecznej I. Darowskic- 
go. W sprawie urlopów minister zspo- 
wiedział ukazanie się w przyszłym ty» 
godniu specjalnego rozporządzenia urzą- 
dowego,- które wyjaśni sporne dotad 

z 16%, 


punkty ustawy o urlopach . 


0 rząd t. zw. większości- 
Zawarcie paktu Witos = Chjena. —= 
Osemka rozbita. — Przypuszczalny 

skład gabinetu, 

WARSZAWA, 19. W dniu 17 bm 
doszedł wreszcie do skutku pakt poli. 
tyczny, mający na celu utworzenie no- 
wej większości w Sejmie. Pakt podpi- 
sali przedstawiciele Związku Lud. Nard. 
(78 głosów), Chrześcijańskiej Domokra- 
cji (48 głosy), oraz przedstawiciele P. S. 
L. „Piasta“. Do paktu nie weszli po- 
słowie a pod znaku Dubanowicza (23 
głosy), którzy jednak obiecali wobec no- 
wej większości zająć życzliwe stanowisko 
wobec rządu, jaki wymieniony zespół 
ma zamiar skonstruować. Podpisanie 
paktu poprzedzały targi | małe przy- 
krości, wyrządzona jednej lub drugiej 
atronie kontrahentów. 

Fotale ministerjalne w nowym rzą- 
dzie są już podobno rozdzielone. Ostat= 
nia listo, która krążyła w kuluarach 
sejmowych, opiewała, co następuje: 

Vrezeg Rady Ministrów poseż Win- 
centy Witos (PSL), Min. Spraw Wo- 
wnętrznych poseł Kiernik (PSL), Min. 
Spraw Zagranicznych poseł Marjan Soye 
da (Żw. Lud. Nar.), Vice-min. Spraw 
Zagranicznych hr. Lasocki z Wiednia 
(P. 8. L.), Min. Skarbu Władysław Grab- 
ski (dotychozasowy min.), Wojny Szep- 
tycki, Min. Sprawiedliwości Piechocki 
(Ch. D.), Min. Rolnictwa Jerzy Gościcki 
(Zw. Lud. Nar.) Min. Reformy Rolnej 
Kowalczuk (P. S. L.), Min. Przemysłu 
i Handlu Wł Kucharski -(5._miniatar b. 
dzielnicy puskiej), Min. Poozt i 'Rele- 
grafów Osiecki (PSL), Min. Kolei wacat 
(zarezorwowane dla Ch. D.), Min. Robót 
Publicznych Pawłowski (PSL), Min. O- 
światy Dr. Głąbiński (ND); 

We wtorek rozpoczną się dalsze 
narady nad ostatecznem skonstruowa- 
niem listy człopków rządu. 


WARSZAWA, 19, (AW.) — Dzi- 
siejszc dzienniki wieczorowe nie przy- 
noszą nowych” szczegółów, wyjaśniają- 
cych sytuację parlamentarną. 


Odpowiedź Sowietów ma oote angielską. 
WARSZAWA, 19. Jak wiadomo 
(donosimy o tem na str. 8), rząd angiel- 
ski wystosował do Rosji notę, protestu- 
jącą przeciwko gwałtom sowieckim. So- 
wiety odpowiedziały na tę notę, lecz 
Anglji odpowiedź ta nio zadowolniła, 
Rząd angielski żąda dopołnienia zasad- 
piozych punktów swego ultimatum, a 
mianowicie zaprzestania propagandy, 
uregulowania stosuoku rządu sowiockie- 
go do obywateli Smgielskich w Rosji i 
bezwzględnego załatwienia sprawy stat- 
ków. Lord Curzon oświadczył, że żad- 
nych rokowań z Sowietami na tematy 
powyższe prowadzić nie będzie. 

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że również ze strony So- 
wietów nie należy sią spodziewać dal- 
szych ustępstw. 


Komunikat. 
poczność, członkowie Stow. „Wyzwolenie“. 


Od dnia 28 b. m. rozpoczną się Ze- 
brania dzielnicowe w następującyca skle- 
pach Stow. o godzinie 7 wieczorem: 
Sklep 11 6 w środę dnia 28 maja 
2i @ w czwartek dnia 24 maja 
8 i 10 w piątek dnia 25 maja 
11 is 4 we wtorek dnia 29 maja 
12,19i6 w środę dnia 80 maja 
» 18 i 16 w piątek dnia 1 czerwca. 
Porządek obrad następujący: 

1. Sprawozdanie za rok ubiegły 1922. 

2. Wybory pełnomocników. 

8. Sprawa 10-ciolecia Stow. 

4. Dopełpienie udziałów ozłonkow= 

skich. 

5. Wnioski członków. 

Obecność wszystkich ozłonków po- 
szczegółnych aklepów obowiązkowa. 


Zarząd I Rada Nadzorcza, 


„PRA C A" — 20 maja 1923 r. a i Nr. 21 
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Dy EMR RZEZI BRO ZOK 1 O YA WY BR FE NEIE PODA Z ENNIE EGE O S EEEE RELLEN Tr rozwiane PJ 
ZET 3 
AJM m 1 g E Najtańsze źródło! § 
2 KAŻDA RODZINA Ew) 
R G% a może się zaopatrzyć w 
CZA Gotowe ubiory Białe towary Kołdry gobelinowe "z 
p Damskie palta Nadapalamy Purpury Serwety © 
y Damskie płaszcze Silezje | Iniety Kapy | c 
Męzkie ubrania bostonowe różna płótna Kalesonowy materjał Firanki białe z 
Męskie ubrania kamgarnowe pościełówki Prześcieradłowy Firanki = 
Męskie palta letnie i jesienne Kolorówki Koszulowy kol. mat. kolorowe. > 
Bielizna gotowa Aluminiowe kuchenne naczynie!!! -7g |£ 
PRęskie dziemne koszule sztywna i miękka. Garnki. Patelnie. Rondle. Czajniki. Wiadra. Łyżki, widelce, noże. Menażki. e a 


Damska wykwintna bielizna z mazdapsiamu: Robotnicze maniarki do herbaty, kawy i zupy, wszystkie wielkości. mano 
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Kino CORSO Kręgielnia śmiechu. 


ZIELONA N: 2. Fatty i Romeo, Fatty flirtuje. Soff król i Powidło. wyborowe farsy w 6 akt. 


Anons! Da. 21 maja w poniedziałek 3 wczołe zrterykaństie fary. 
| SEEM "af 


aane atl AES CE TAE e male na raty? | B 
= 1 (Daję na raty! | QBOME NA MATY 


iD ygodnie nd raiy wszelką garderobę damską i męską, gotową— 7- RB. Dziubinsizi 5 


i na obstalunki Zieleny Kynek (Pańska) 14 
CE WSZELKĄ GARDEROB; damską i Wielki wybór Apn aa męo»kiego I ors cięcego 
5 ó 
i męską oraz obuwie i bieliznę RE | Ma B Es R G JE: R Przyjmuje się reparacio oraz obstalynki obuwik wazalkich 
Południowa 6, prawa oficyna. kategorji i fasonów 
Tylko w firmie: fi d = er > Ceny bardzo przystępne í 
E : UWAGA: Ceny zniżone, Wykonanie pierwszorzędne. FTTB WOD KOPO RT Z ESOETET TABY I OLNE 


WYPLATA 


lon  FHEOGONOWAJĘ H 
Łódź, Brzezińska 26, w podwórzu. 5 


e AL, Ta er I SI ZWT O Z =, 
Gg TENANAN ZST CZy 75? Exp 


udaraty ajer 

garderobę damską, męską I dziecięcą 

As Le WUEDES.EL 
Piotrkowska 294 (Górny Rynek) I piętro, front. 
trzyjmuje się wszelkie okstalunki. 


Ceny konkurencyjne! 


"aram EKSPRESS” Nara 


4 m. 47 każdy ma trzy światy — 
Więc garderobę kupujcie na raty. 

A dzbb? Jak fama wkrąg btupębna niesie 
Najlepiej kupić ubranie w KKSPRESIk. 
Gdzie gardsroby są ogromne masy; 

A 20 sy TANIK więc.t w CIIZZKIE CZASY 
Każdy się może ubrać tutaj igoduiic 

l zpłselć sumę ratami dogodnie 


Wielki wybór garderoby damskiej, męskiej i dziecinnej. 
Ba raty-i ra gotówkę. 


te „EKSPRESS“ Srg 


M NUTY - „EKONOMIA* - T VRATE 


Górny Rynek 5/6. 


Wezelką garderobę: uęskę 1 damską bielizną, obuwie, towary 
łokciowe, kołdry waiowe i pikowe, serwety i t. 
Przyjmuje się obstalunki podług najnowszych modeli. 
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ZAWODOWA SZKOŁA 
kroju szycia i robót recznych 
Odznaczona złotym medalem, Mietrzyni cechu 
A. Kopydłowskiej, 
Łódź, Pioirkowska 154. 


Kurs kroju pseowania i modelosania. Kura szyc a i mie- 
zenia. Kura wszelkich robót rącznych. Po skończonym kursie 


tłuszczu jest 
KUNEROL 


Tłuszczem 


Najtańszem i najsumienniejszem miejscem zakupu zega- 
rów, zegarków i biżuterji jost sklep BRZEZIŃSKA Nr. 10 = 


JAN PLACEZ 
SPECJALNOŚĆ 


OBRACZXI ŚLUBNE. 


Najtańszym 
zawierającym 100 pr. 


Przedstawicielstwo: Sp. Akc. Lamiert | Krzysiak, Warsz2wa, Niocałą 8- 


— DUŻY WYBÓR PLATERÓW. — — 
Przyjmuje wszelkie reparacje. 


Sukienki dla dziewczynek 
do pierwszej Homunji Sw. 


oraz 


Suknie slubne 


jj i letnie ctaminowe, batystowe i kretonowe poleca | 


Ł. Włodarczyk 


Piotrkowska 285. 


Przyjmuje obstałunki z własnych i powierzonych 
materjałów, 


za say sprat satpal 


| Nasiona Ogórków 
i Mieszanki Traw 


L. Jasińskiego 


prowadzonych od 1870 r. w Łęczycy 


$ B - e s 
OAA e E 07 i w Łodzi 
Sprzedaż faspnów p:pierovych. x 
ar: z j -Krawiee męski ul. Andrzeja Na 10. | | 
Lecznica chorób zędów dla Urzędników l Robotników 070076 ana mma | 
szyje ubrania z wlasnych i powierzonych ma- 
Lekarza-dentys H. PRUSS Pospieszcie się aby jak najprędzej skorzystać 
y ty terjałów podług najnowszych fasonów z wyprzedaży trwałych firanek w różnych gatun- 


145, Piotrkowska 145, 
BS" Ela klacy robotniczej E 


Zh plombewenie oraz wprawiania zZQbów J. K R Y S K | 


eama Chiata podług taksy, mamamumms ul. 6 Sierpnia (Benedykta 45.) 
LESERS W TAOZJĘ ZU Z TPRTA COAZOETRA 


Cen konkurencyjne , kach w paski, kratki, oraz wzorzyste w .kolorach 
y yj i metkalu, własny wyrób 


R. SZAJBE 
Łódź, Wysoka 46, I piętro 


OSIE (3 przy Wodnym Rynku. 


„« FREE "5 


„PRA CA— 


IF mmm TTE 


20 maja 1923 roku. 


EUN WEU 


Wspaniały dramat w 6 akt, SAR powieści- Tolstoja z” jywy trup“, 


S, anaa aaa aaa TS 


| 06665566 | „CARMEN” 


Kin) Spółdzielni Dramat w G-oiu aktach. 
Carmen. Pola Negri Don sosog: Harry Liedtke "p camen Hist. 


Pretowników Państwowyh | 77” SARE 


zł 


Don Jose Navarro 
2 aut Carcia Escamillo, pogromca byków 
Sienkiewicza Ne 40. żuć W eo AR Don Cairo | przemytnicy Oficer angielski 
mee Carhen 188 Remendato Dozorca więzienny 


Dziś i daj następnych Początek przedstawień o godz. 6-ej, w soboty i niedziele o godz. 4 po poł. 
UWAGA: Dia Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 50 proc,, dla Urządników Państwowych 


QOG 26 proc. z wyjątkiem sobót, niedzieł i świąt. 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na l-szy seans. 
18 
: Urzędnikom Państwowym 99 
Uwaga: Nasze szyldy Są czerwonel i komanalnym oraz pracownikom stalaktuślsy SARE „Zgoda 
rujemy na warunkach bardzo dogodnych: mate- 77 Gdańska 77 


© E e , rjały damski kie, na bieliznę, firanki it. p. 
Polska Konkurencja Obuwia: ©” "Sprzedaż na wyplate 0 EE MWNKA, 


„ŚWój do syen“ w Swoi dosenn 


A w „Zypdzie” są stata: 
Dla Pań froita opalo, 
Jodwabpelamioy, 
Płótna, trykotlny, 


| Baty sky, sue włoty, 
500 Sukien e Piękne kowerkoly. 
p Dla Panów kamgarny, — 


Bosto t, 
bajeoznie tanio tylko, krótki, ozas Kory daw E a S 


TERNAT aa UDCUCRA 79. Są towary tanlo, 


: LJ - od | łkożnego koloru, 
B azej Ei p Go: on K ZET. i ET mea 
. " NA nieje ano 
: masla s, m O sosik 
w Łodzi ul. Drewnowska 33 "SAR ZP] 0 khaka ar Miaży. j 
o h Si W kwialocski 1 
| ' Łagiewnicka 23, fasony 110—85— 65222 L alkloj tapety "77 | 
p Paalate ro — 
Hej wróciła już wiosenka hola, hola, hoła z etaminy, eleganckie 85000 Słowem Noe moda, 
I już nęci ciągle łodzian do wycieczek w pola. wykończenie 160—110— A? KRY 


A co najważniejese 
z jedwabnego trykotu | 50000 Dla każdego laty — 


w różnych kol. 175— NadopoWACWERty 


Sukieneczki dia dziewcząt Więc kogo w tem życiu 


4 szewiotu, kretonu, etaminy GRY ARo inik, 


w wielkim wyborze. Csy Pracownik biura, 


Każdy wzdycha do zieleni, do kwieola i lasu, 

Gdzie przy pieśni i śród woni rad zażyć wywozagu. ' 
W takiej porze przełomowej przypomnieć się godzi, 
Że z weselem na wycieczki ten jedynie chodzi, 

Kto ma buty z naszych składów, buty w Łodzi znane, 
Ba, już w całem Województwie przecież okrzyczane! 
Bo są trwałe i wygodne, i lekkie jak wióry, 


I czy to człek stary; 
Damskie palta Czy jak wlosna młody, 


na, i 
Można biec w nich lotem sarny na najwyższe góry; rS SE OE EA 2 | Po towar do „Zgody 

Mogą śmiało w nich używać wycieczkowych haroy Uea > BOI . „Zgoda | 
I mężczyźni, i kobiety, i dzieci, 1 staroy, Szmechel i Rozner, Łódź 77 Gdańska 77. | 


Mamy w składach, tak, jak zwykle, wybór zawsze wielki; 
Są tu giemzy, i lakiery, chromy i prunelki, 

Pantofelków całe masy płóciennych i białych, 

Męskich, damskich, dużych, średnich 1 dziecięcych małych. 
Przytem dodać jeszcze trzeba bez żadnych przechwałków, 
Że ogromny wybór mamy wygodnych. sandałków. 


Piotrkowska 100 i 100. 


x ".%.* =" 4 >" 3 i a : s : H trudsié się będź(ócie Po u 
Wi osenna Do wykończalni 4 jac tañasogo dródia zakupu 
n Zzukuje B 3 
A TR HAr Chrześcijański Dom 


7 fk ial de. Zgto- | Gotowych Ubiorów Damskich 
wyprzedaż|  yska nania porde, ‘Zeie; | 
Kapelusze filcowe, ryżowe, as, ul. Piotrkowska Nr 4, | A. Cabanek 


IPI pe ej eo eoje e, —patecE| Ir mel Bran czapki, laski i różna ga- Na wieś E aet do ul. Napiórkowskiego 49 


lanterja po osach niskich ospodarstwa potrzebna zaras „ GALE 
sprzedaje Ółówna 17, m. a j Piotrkowska 275 


a u 
sP ROGR ES?” EYE 6. CWAJEHAFT Pe insna | aetati s 


A ż d 
PHA EE x gdzie w wiəlkim wyborze 


k Chorób wenorycznych, skór. Górny Rynek kom. kontr Nr 3, legitymację e 
3 jdziecie z różnych towa- 
4 Piotrkowska 277 nych, moozopłoiowych, _ (Nagśórkowskiego) Nr. 4. AD. iEn legity maoję, adi Ri rów modna»: 


r się o awrot na ul. Złotą N 3, Suknie; 
W. L PRYBULSKI 


BI sa go- s Prsyjm. 8—10_i pół. 1—4 1 4—6 s 
obora) PEC dm ger | "e 
ć y p S$posjalicia , 

Charób skórnych, włosów, 


gnany w swoim ma" i Płaszcze 
w amaryeany oN, moGz0płeła- 
wy te świ 


oraz 


Obur wwie i rzeczy futrzane. $ Józet STOAJCER 


WWAGA! Obstalunki podług najnowszych fa- 


łodzianin przyjmuje wszelkie pracowniach. 
perevuconr ireperacje pleców 
kuehen kaflowych tanio bo potrsebny £gsłowiek do komi, 


7 1 


wodzie a 39-letnią praktyką, wykonano we własnych 
ation 


Qampa kwarcowa) wykonywuje sam. W. Sypontow- otny, Brzezińska 101, 
sonów wykonywuje w ciągu 2—3 dni. EU i eber. koda £ proiostaci Roentgena ` ski al yiewkowska 277. Grlmassozyk Praotszok pa | 
POMORSKA 7. 9—8 1 5—8 od $à 7a z} bił ré polski, wy- 
4 Cony konkureneyjnel. Filji nie posiadamy! RES al B de 0 pot dla Pań. agubiono miocki „wyda: TA gminie Przórąb, siomi | 
> ZAWADZKA N w Łodsi na imię Kwiat- Piotrkowskiej, | À 
Szy ar DEC E | EROSETEMSCZBA z kowskiej daniny. 0 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. F. R, Hieczono w drukami Praca", Przejazd 8, Redaktor cdpowiodzialoy PAWEŁ URBANIAK 


